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W Y C H O D Z I CO D Z IEN N IE.
Przedpłata wynesi we L w o w i e  rocznie 18 z r. — pół­

rocznie 0 złr. — kw artaln ie 4 zlr. 50 cnt — rnię- 
s, ocznie 1 zlr. 50 cnt

Z p rze . łk ą  pocztową w p a ń s t w i e A u s t r i a  c V i o m 
rocznie 24 zlr. — półrocznie 12 zir — kw artalnie 6 zlr. 
miesięczn.e 2 zlr.

Z przesyłką pocztową z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
roczn e 50 m arek - kw nrtiln  12 maron 5 sgr. 
do Francji, Anglji. Belgji. Wic h i Szwajcarji rocz­
nie 80 franków — kw artalnie 20 franków.

N u m e ^  k o s z t u j e  JO c e m tó

M a n u sk ry p tó w  R  d a k r ja  n ie  zw ra ca .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro adm uii-ttacji „D ziennika Polskiego'* pr;:v u'icy Sy- 

k.-tns' iej. i. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
H am burgu, Frankfurt ie n M. , w Beri n e. J.ipsku 
B aztle i, Szwajcarji i W rocławiu pp. Ii asenstein et 
Yogler; w W iedniu F. Lol/, B. M o j- ', Di.tmr i  Spł 
w W arszawie Ilajchm an j-t F rendler Biuro nfinr.sów; 
w Paryżu pułkownik Kaczkowsk Fwjl* n rg  Puia- 
sonitrre 33. ( 'głoszę la przyjm uj- Agen j i p. Adama 
Ciborowskiego — fiue Clement. 4, P -ris .

O g ł o s z e n i a  przyjm uje si<g za opłatą fi centów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit).

Listy z pieniądzm i rnają być przesyłane franco 'jo A dm i­
nistracji „Dziennika Polskiego". — L ilij re itłam t- 
cyjsS uieopieczęłowane nie podlegają opiec e

R eklam y w rubryce „N adesłane" 20 et. od wiersza.

Przemysł naft my
T t r n o  «* 15. stycznia. D zisiaj zebrała się 

w Tarnow ie w sali w ydziału powiatowego an k ie ­
ta  w  celu obm ów ienia w arunków  podniesienia 
przem ysłu naftowego. Ze strony w ydziału k ra jo ­
wego przybył członek tegoż pan  W ereszczyń- 
ski i p. inżynier SyroczyńsKi. Ze strony w iedeń­
skiego U nionbanku przybył dyrek to r Edw ard Zif- 
fer, konsułent praw ny M aurycy K rasa i a jen t han­
dlowy tego domu W ładysław  M ajewski.

Jako  zastępcy przem ysłu naftowego przybyli 
pp. E dw ard  D zw onkow ski, Leon D ębiński, W ła­
dysław  D em bow ski, dr. M ikołaj Fedorow icz, Jó ­
zef M ęciński, W ojciech Biechoński, Adam Skrzyń­
ski , Fe liks Skrochow ski i S tanisław  Znam iro- 
wski. N areszcie dwóch w łościan Jan  K ubita i 
F ranciszek Szubra, jako  pełnom ocnicy spółki wło­
ściańskiej do eksp loatacji nafty z Suchodołu.

Prezydjum  prow adził radca W ereszczyński.
Po zagajeniu  posiedzenia zabrał pierw szy 

głos p. dyrek to r Z i ller i w  dłuższej przem ow ie 
przedstaw ił w arunki u jęcia przem ysłu naftowego 
w pew ne norm y, m ogące zapew nić możność na j­
korzystniejszego zbytu w  konkurencji z przem y­
słem  naftowym  am ery k ań sk im , uzyskania pe­
wnych opustów tran sp o rto w y ch , asekuracyjnych, 
tudzież u łatw ień kredytow ych i jak o  środek  od­
pow iadający tym  za łożen iom , w skazał przede- 
wszystkiem  utw orzenie w iększych m agazynów  
naftowych, gdyż takow e u ła tw ią  instytucji ban­
kowej możność udzielen ia  producenrom  nafto­
wym k redy tu  na ten  p rodukt w c h w ili, k iedy 
tenże nie znajdzie odbytu. Obok tego w skazał, 
że tak ie  m agazyny u ła tw ią  producenrom  możność j 
zbycia prudukiu  za pośrednictw em  w iększych z a - ' 
k ładów  kredytow ych w centralnych zakładach 
k redy tow ych , k tóre m ając relacje z w szystkiem i 
głów niejszem i plaeam i odby tu , potrafią uzyskać 
d la  tego produktu  najlepsze  ceny.

Zgrom adzenie przyjęło w zasadzie tę  propo­
zycję. i przystąpiono zaraz do d y sk u s ji, gdzie 
m a ją  być podobne sk łady  założone, t. j. czy w 
Gorlicach, jako  w m iejscu najbliższem  producen­
tów nafty, czyli też w G rybow ie, jako  na jb liż ­
szej stacji kolei żelaznej.

Po dłuższej dyskusji zgodzono się, że G ry­
bów jest najw łaściw szem  m iejscem  do założenia 
podobnych sk ład ó w ; a to  z tej przyczyny, że 
Grybów jes t już obecnie stacją  kolei żelaznej
i-w -p rzy p ad b n  p rzy jśeia do sku tku  kolei trans­
w ersalnej, będzie także  s tac ją  i tej kolei, że z
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tego punktu daleko  ła tw ie j dostaw ić naw et na 
telegraficzny obstalunek żąd an ą  ilość p roduk tu ; 
gdy przeciw nie z m agazynów  gorlickich byłoby 
to często bardzo albo zupełną niem ożnością albo 
po bardzo drogich cenach, a  zatem  z uszczerb­
kiem  d la  producentów .

Zgodzono się zatem  w zasadzie, że najw ła- 
ściwszem  m iejscem  do za ło żen ia  takich składów  
będzie stac ja  Grybów —  a p. M ęciński podniósł, 
lecz już po zam knięciu dyskusji, że może jeszcze 
w łaściw szem  m iejscem  do założenia tych sk ła­
dów byłby Tarnów , pon iew aż z tarnow skich sk ła­
dów korzystaćby  m ogli n ie ty lko  producenci z 
pow iatu gorlickiego, ale tak że  i z sandeckiego, 
jasie lsk iego  i krośn ieńsk iego .

N astępnie  p rzedstaw ił p. dy rek to r Ziifer w a­
runki założenia podobnego sk ładu  ze strony dy­
rekcji U nionbanku.

M ianowicie zażądał nie jak o  conditio sine 
qua non, lecz jako  m oralne rękojm ie d la  zarzą­
du U nionbanku i jego akcjonarjuszów  w celu 
dodania m u otuchy , że zak ładan ie  podobnych

m agazynów  nie będzie pozbawione ' wszelkiej 
gw arancji, ażeby pp. producenci zapew nili, że w 
przypadku w ybudow ania podobnych składów  prze- 
cięciowo, w tychże złożonych będzie G.000 be­
czek nafty  i że ta  sama ilość- tego produktu b ę ­
dzie oddana U nionbankow i w kom isow ą sprze­
daż.

Ż ądanie to przedstaw iło się d la  rep rezen tan­
tów przem ysłu naftow ego jako  zbyt trudne, a 
naw et poniekąd niem ożliwe do spełnienia.

Żądali przedew szystk iem , żeby dyrektor 
U nionbanku żniżył swoje wym aganie, a na każdy 
przypadek u ją ł doniosłość tej gw arancji w licze­
bnych datach, żeby pp. producenci mogli w ie­
dzieć z pewnością, do jak ich  granic dochodziłaby 
icli m aterjlna  odpow iedzialność z tego tytułu, 
ażeby opierając się na  datach statystycznych pro­
dukcji mogli ostateczne uczynić oświadczenie, 
czyli tem u w ym aganiu będą w stanie zadosyć 
uczynić. ,

Dyrektor Ziifer przyrzekł udzielić te daty—  
a komitet reprezentujący producentów nafty przy­
jął zobowiązanie przedłożyć takowe producen­
tom i rezultat przedstawić w najbliższym czasie 
dyrekcji Unionbanku.

Drugim punktem obrad ankiety była kwe- 
stja, czyli dla produkcji nafty nie dałby się u- 
tworzyć jakiś zakład kredytowy umożliwiający 
dla tej produkcji pozyskanie kredytu hipote­
cznego.

W  tej m aterji za ją ł głos p. M aurycy Kras 
i złożył na stole ank ie ty  s ta tu t Tow arzystw a k re ­
dytowego opraeow ony na w zorach tow arzystw  
zaliczkowych, przez zebranie członków co do 
liczby nieograniczonych z udziałam i po 500 złr. 
w. a. w płacalnem i na  ra ty  i z nieograniczoną 
poręką.

Zarząd podobnego insty tu tu  sk ładaćby  się 
m iał z dyrekcji, rady  nadzorczej i z kolegjum  
cenzorów.

W  projekcie tego sta tu tu  wchodzić m iała 
tak że  zasada udzielenia pożyczek hipotecznych 
n a  kopalnie naftowe, których w artość ocenionąby 
była przez fachowych znawców z przybraniem  
geologów, z praw em  udzielania pożyczek hipote­
cznych spłacałnych w 15 latach.

W  plan  tego sta tu tu  wchodzi także i pro­
je k t uzyskania  od rządu em itow ania listów  za­
stawnych.

P ro jek t ten  oddano kom itetow i tow arzystw a 
przedsiębiorców  naftow ych do zbadania  i przed­
staw ien ia  swoich uw ag i propozycyj.

Po zam knięciu dyskusji nad tym  przedm io­
tem  odczytał przew odniczący list S tanisław a i 
Anny z D ziałyńskieh h rabstw a Potockich, pole­
cający stow arzyszenie w łościańskie producentów  
nafty % Suchodołu ta k  W ydziałowi krajow em u 
do zaopiekow ania się i poparcia tej spółki pro­
wadzonej wzorowo, co też przew odniczący przy­
rzekł, o ile to wchodzić będzie w zakres w arun­
ków przysługujących W ydziałowi krajow em u.

Trzecim punktem  obrady an k ie ty  był w nio­
sek postawiony przez p. Skrochowsluego, ażebv 
an k ie ta  poczyniła s taran ia  u R ady państw a i 
kom petentnych władz, ażeby rząd  w czasie m o­
żliwie najkrótszym  przystąpi! do budow y kolei 
podkarpackiej tak  zw anej transw ersalnej, a to 
tern w ięcej, że w ankiecie podnoszono obawy, iż 
w ogóle ta kolej m a być zanieehana.

Podnoszono także i tę okoliczność, że za­
biegi czynione z kraju od różnych interesentów  
z których jedni chcieliby tę kolej mieć poprowa­
dzoną n a Gorlice, Jasło  i Krosno, drudzy zaś

Sejm czteroletni
napisa ł ks. W ałerjan K alinka . Tom pierwszy. 

K raków  1880.

(Dokończenie.)
A kt zw iązkow y naprzód ułożony był znany 

w szystkim . Na trzy  dni przed sejm em  król zwo­
ła ł na narad ę  celniejsze osoby, aby się nad jego 
red ak c ją  zastanow ić. K onfederacja, w m yśl k ró ­
la, w iązała się „przy św łfte j w ierze kato lick iej, 
całości k ra ju , rządzie republikańskim , p reroga­
tyw ach królew skich i istniejących m agistratu- 
rach .“ O przym ierzu z R osją nie było już mowy. 
M ałopolanie zażądali w raz z wojew ództw em  Sie­
radzkiem  za podnietą hetm ana R zew uskiego, aby 
za każdem  głosow aniem  jaw nem  na żądanie S ta­
nów następow ało głosow anie tajne. P rzełączy li 
•się do tego także W ielkopolanie, a przytaczano 
iza główny powód zasiadających w sejm ie pod­
danych austrjackich z G alicji, iż z obaw y odpo­
w iedzialności przed ta ia te jsz j m rządem  w idzie­
liby  się nieraz ham ow ani w w yrażeniu zdania 
swego przy głosow aniu jaw nem . O statecznie król 
w idział się zniewolony przystać n a  to żądanie, 
k tóre  w skutkach swoich okazało się bardzo 
w ielk iej doniosłości, bo najw ażniejsze sprawy, 
uchwalone w jaw nem  głosow aniu upadały  nieraz 
następnie znaczną w iększością głosów w głoso­
w aniu tajnem . Tak uzupełniony ak t konfederacji 
podpisał król a  za nim m inistrow ie i stany sej­
m ujące. Poniew aż konfederacja w ym agała dwóch 
marszałKOw, przeto z L itw y m arszałkiem  został 
książę K azim ierz Sapieha, jen e ra ł a rty lerji li­
tew skiej. K onfederacja stanęła  dnia 7. paździer­
n ika  i sejm  pam iętny  rozpoczął swoje czyn­
ności.

P rzeb ieg  ich k reśli K alinka szczegółowo, za 
nadto może szczegółowo i obszernie, k rok  za 
k ro k iem ; tak  iż w w ażniejszych m ianowicie 
spraw ach streszcza naw et głosy posłów pojedyn­
czych, starając  się ja k  najdok ładn iejszą czytelni­
kow i dać obrad fotograiję. Szczegółowość ta  i 
dokładność nie przeszkadza jednak  ogólnemu 

adniczem u poglądow i, k tóry  przez te  wszyst- 
lipia nrzew nJnia j w iąże

je w całość obrazu, uw ydatniającego usposobie­
n ia  i stanow isko stronnictw , fizjognoniję sejmu, 
jego ducha i dążności. Oprócz djarjuszów sejm o­
wych, raportów  posłów zagranicznych dworom 
swoim przesyłanych itp. posłużyła mu za główny 
m aterja ł dostarczający szczegółów zakulisowych, 
i służący do ocenienia takowych, przedew szyst­
k iem  zaś do poznajom ienia się ze zdaniam i i za­
patryw aniam i Sian. Augusta, jego stanow iskam i 
wobec sejm u i pobudkam i nim kierującem i, ko re­
spondencja jego  z Debolin posłem w Petersburgu , 
n iezm iernie pod tym  w zględem  ciekaw a i
wTazna.

Nie będziem y

na Żmigród, że wrskutek  tego w ykazyw anie ko­
rzyści i niekorzyści jednej i drugiej linji budzi 
w sferach kom petentnych pew ne obawy co do 
użyteczności tej kolei, a na każdy w ypadek  u- 
trudnia powzięcie stanowczego postanow ieuia.

W tej m ierze postawił p. Znam irow ski wnio­
sek, ażeby podać do W ydziału krajow ego prośbę, 
żeby tenże oświadczył się kategorycznie, że u- 
ehwaloną przez sejm  galicyjski na ostatniej k a ­
dencji subw encję w nwocie m iljon reńskich na 
budowę tej kolei a 200.000 złr. na  drogi do­
jazdow e do tejże udzielić ty k o  tej trasie , k tó ra  
na posiedzeniu Rady państw a w roku '872 
uchw aloną została. W niosek ten ankieta, również 
przyjęła.

W  końcu postawiono jeszcze w n io sek , ażeby 
lwowski kom itet zaw iązany w celu popierania 
industrji naftow ej, wzmocnił dwom a delegatam i 
w ybranym i przez tow arzystw o producentów  nafty 
w Gorlicach, którzyby w tak im  razie  m ieli być 
zapraszani na  każde posiedzenie.

W niosek ten ank ie ta  również z aak c .p  tow ala 
zastaw iając tow arzystw u przedsiębiorców  nafto 
wy oh praw o zastąp ien ia  się bądź to przez człon­
ków kom itetu  gorlickiego, lub też szczegółowo 
w ybrać się m ających dwóch delegatów .

o  r e s  p o n d e n  e j  e .
P e te r a b u r g  11. stycznia.

(.,Y ilu tiśc i.“ M i n u t a r e k t o r  Beketow. Położenie  
klasy robotniczej w R osji. Ze św iata dziennikar­

skiego.)
Już to trudno zapraw dę pisząc cokolw iek o 

Rusji nie zacząć lub nie skończyć na  „niliili- 
stach" i „nihilizm ie." Od nich więc i te raz  za­
czniemy. A reszt M ichajłowa, bezpośredniego ucze­
stn ika  w zam achu w Zimowym Dworcu, przez

W  ogóle pokryw anie m rokiem  tajem nicy robót 
„nihilistyczuyeh" zdaje się uważać carat za ko ­
rzystne d la  siebie. Oficjalnie zaprzeczają naprzy- 
k ład  w ostatnich num erach pism, o przygotow a­
niach do nowfego zam achu na Łozowo-Sewasto 
polskiej koR i, chociaż p rzyznają  mimo to, iż 
obaj synowie Szebunowa, k tó ry  się zastrzelił, 
są przestępcam i politycznym i, jeden  już m a być 
skazany na katorgę, drugiego zaś niedawno zdo­
łano pochwycić i dopiero rozpoczęto dochodzenie 
sądowe.

Przejdźm y w szakże do innej kw estji pośre­
dnio z poprzedzającym i zw iązanej. N iezbyt dawno 
zaczęto w ydaw ać niezm iernie lichy dzienni­
czek M inuta  i począł od czasu do czasu druko­
w ać listy  z podpisem  „student," w  których za­
ciekle w ystępowano przeciw  w szelkim  zaburze­
niom studenckim , przeciw  ich socjalizmowi i n i­
hilizmowi oświadczano, że są one dziełem  po­
bocznych wpływów, i że w iększość studentów  
ani pochw ala tego, ani się z czemś podobnem 
solidaryzow ać może. L isty  te ów „student" u- 
b ierał m nóstw em  wyrazów brudnych, pełno tam  
frazesów  nam iętnych, karczem nych praw ie... Po 
w ydrukow aniu k i 'k u  tak ich  listów  najniespodzie- 
w aniej pojaw ia się w M inucie  lis t rek to ra  uni­
w ersytetu  R eketow a. W ypow iada on w nim  po­
dejrzenie, iż listy  te fabrykują  się w redakcji 
owego p isem ka, że student tak ich  listów pisać 
n i c  m o ż e  i żąda, aby jego list był w ydruko­
wany, albo aby  red ak c ja  udow odniła, iż zarzuty 
jego nie są  słuszne. W razie przeciw nym  przy­
obiecuje postarać się o w yjaśnienie tej kw estji 
przez m im sterjum .

Sądzono, że z w ydrukow ania listu B eketow a 
w M inucie  spraw a się zakończy. Inaczej się 
w szakże stało. L isty  owe istotnie p isa ł student 
petersburskiego uniw ersytetu. Po w ykryciu  jego 
nazw iska powołano go przed sąd uniw ersytecki. 
Sąd sk ładał się z t r z e ć

tablicach statystycznych, jako  też i w bezstron­
nych uwagach krytycznych i naukow ych wywo­
dach autora. Ograniczone ram ki korespondencji 
nie pozw alają mi zbytnio się rozszerzać, w yj­
m uję w ięc tylko niek tóre  cyfjfy. W fabrykach 
szk lannych . p łaca jest następ u jąca : m ajstrow ie 
otrzym ują m iesięcznie od 3< j— 35 rubli, zw ykli 
robotnicy od 8— 12, praca zaś dzieci opłaca się 
4— 5 rublam i. W  fabrykach jedw abiu  płaca ro­
botnicza podnosi się d la  mężczyzn do 21— 80, 
dla kobiet 10— 25 rs., dzieci zaś otrzym ują ty lko 
2— 3 rs.

W  drobniejszych wszakże w arstatacli w yna­
grodzenie przerażająco n isk ie , np. tkacze otrzy­
m ują mężczyźni 3— 4 rs. m i e s i ę c z n i e ,  kobiety
2— 4, a dzieci 80 k o p .! Dzień roboczy trw a p ra­
wie wszędzie 15 godzin. Jak  w iadom o, praw odaw ­
stwo fabryczne w szczególniejszą bierze opiekę 
kobiety  i d z ie c ię  dr. E rism an więc głównie na 
nie zw raca w swoich badaniach u w a g ę , otóż la  
str. 153 jego pracy znajdujem y, że w powiecie 
klińskim  103 tkack ie  w arstaty  zatrudnia mnóstwo 
dzieci od 11 —  12 l a t ,  a niezbyt trudno spotkać 
m iędzy niem i 9, J  i fBiw-ęt 7-łetnich pracowni 
k ó w !

W iększość tych ludzi m ięsa m e jad a  nigdy 
i żywi się kartoflam i, kapustą  i cklebem.. Kaszę 
kupu ją  n iek iedy  od św ięta.

W ielu robotników' sypia w fabrykach i w ar- 
statach, za posłanie i przykrycie służą im  łach­
m any, którem i się odziew ają; syp ia ją  naturalnie 
razem  m ężczyźni, kobiety  i d z ie c i; ja k ' wpływ 
m a to na  m oralność pracującego ludu, mówić 
nie potrzebujem y.

Straszne są też nadużycia fabrykantów , k tó ­
rzy zw ykle przy w arstatacli u trzym ują sk lep ik i 
i przym uszają robotników  kupow ać tam  żywność.

P rzejdźm y w szakże na zakończenie do rze­
czy w eselszych. C ieszący się sław ą herostrateso-

. a  w zam achu w Zim owym  .Dworcu, przez g  d sy ac}a } sję z t r z e c h  p r o f e s o r ó w  i d e - :w ą  Biereg  kończy swój m izerny żywot. Tęskno 
pew ien czas był ta jem nicą dla stolicy, dopiero z W a tó w  z każdego kursu w szystkich  fakultetów , będzie p Cytowiczowi w tym  roku zak ilk u d z ie -
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w raz z autorem  rozpatryw ać 
szczegółowo czynności sejm u i rozsmnyać pow i­
kłanej g ry  sprężyn tajem nych. Do ocenienia s ta ­
now iska autora, tudzież w artości dzieła, w ystar­
czy rzu t oka na główne jego uchw ały w p ier­
w szym  okresie jego istnienia, tj. po koniec roku 
1789, na k tórej to chwili kończy K alinka p ier­
wszy tom  niniejszego dzieła.

Powszechne w całym  kj-aju panowało prze­
konanie, że aby go podnieść z u p ad k u , aby się 
wyswobodzić z pod upokarzającej zawisłości od 
M oskwy i innych m ocarstw  postronnych, aby za ­
jąć  na nowo utracone polityczne w Europie sta ­
nowisko z czasem  przynajm niej, potrzeba p rzede­
w szystkiem  stw orzyć sobie n iezbędną ku tem u 
siłę, potrzeba stworzyć armję, i obm yśleć na nią 
fundusze. W ojsko i podatki —  0to h a s ło , pod 
k tórem  zebrał się sejm czteroletni —  to, czego 
najpierw  i głównie po nim oczekiwano. A kt kon- 
federaeki sejm owy orzekał wyraźnie:

„A że żaden z najdroższych zaszczytów n a ­
rodow ych nie będzie mógł być nazw any p raw dzi­
w ie naszym , póki nie będą w szystkie zabezpie­
czone narodow ą siłą, w ystarczającą do u s u n i e -  
n i a  n i e b e z p i  e cz  e ń s  t w... w ięc na ten  ob- 
jek t, p r z e d e w s z y s t k i e m i  i n n e m i ,  chce­
m y nie uskąpić ofiary m ajątków  naszych na  p o ­
w i ę k s z e n i e  k o m p o t u  w o j s k  r z e c z y  po- 
s p o I i t ej ile możność i sposobność nasza, dobrze 
zważona, nam  pozwoli. Zachowujem y sobie w 
d a l s z y m  c i ą g u  s e j m o w y m  te ulepszenia 
w ew nętrzne, których u zn am y , w edług sposobno­
ści, potrzebę."

N ajp ierw  tedy zgodnie z lite rą  ak tu  konfe-

pism zagranicznych dowiedziano się o jego po 
chwyceniu. Szczególniejsze zajęcie w zbudzała w 
najrozm aitszych kołach vTiadom ość o znalezionym  
u aresztow anego spisie w szystkich członków re ­
wolucyjnej partji. Nie zważano na odrazu rzu­
cającą sic w oczy niedorzeczność tego doniesie­
nia... Jedni drżeli słysząc coś podobnego, inni 
cieszyli się, żc nareszcie „złe zielsko" z korze- 
n iam j| gałęziam i i gałąfikaiLi w yrw ano zostan ie / 
Dziś te  obawy i nadzieje  różowe znikły. Opo­
w iadają  ,ako rzecz pewnm że nie by ła  to żadna 
lis ta  członków, ty lko  spis adresów  rozm aitych 
osób, a  m iędzy innem i i rządow ych, którym  re ­
wolucjoniści swoje w ydania  i proklam acje roz­
syłali. U spokojenie z tego powodu nie trw ało 
w szakże zbyt długo, znalazły się powody wzbu­
rzające um ysły bliżej zainteresow anych i zacieka­
w iające objektyw nie przyglądających  się w ypad­
kom , jak ie  m ają  m iejsce w caracie... Naprzód, jak  
już wam  doniosłem, pojaw iło się nowe pisem ko re ­
wolucyjne Zierno, a  potem  doszły wieści, że N . 
York. V o lks-Z ‘g. w ydrukow ało list z podpisem  
łla rtm an a  do n iejak iego  G anza (w ydaw cy Bo 
stońskiego The A n-areb is t), a w liście tym opi­
suje zabójstwo bardzo czynnego szniega w 
Kijowie, k tó ry  m iuł się jeszcze za czasów osta­
tniego polskiego pow stania odznaczyć... P ism a 
rosyjskie nic O' tym  w ypadku  nie m ów ią. Słu- 
sznem zdaje się być m niem anie, w ypow iadane 
przez w iele osób, że m ilczenie to m a m iejsce z 
powodu specjalnego  nakazu  w tym  w zględzie, 
gdy rząd  boi się  popłochu w w ielk iej arm ji 
szpiegów, ja k a  mu dziś szczególnie je s t potrzebną.

derackiego, zajęto się  spraw ą podw yższenia woj­
ska. Stało to się  w  pam iętnej sesji dnia 20. pa­
ździernika 1788, k tó ra  pozostanie w dziejach sej- 
mu czteroletn iego n a jp iękn ie jszą  k a r tą  cnoty oby­
w atelsk iej i m iłości ojczyzny, ogarniającej" szla- 
etjcluym  zapałem  w szystk ie  stany, całą Izbę sej­
mową. J £ J

R zeczpospolita posiadała  około 18.000 w oj­
ska, rozrzuconego na  całym  je j obszarze P o d ­
nieść od razu tę  a rm ję  do liczby jak k o lw iek  zna­
czniejszej, m e było an i funduszów , ani sił ku 
tem u niezbędnych w śród  desorganizacji politycznej, 
będącej długich la t bezrządu  i niedołęztw a owo- 
ceim N ajdojrzalsze um ysły  w sejm ie nie w idziały 
możności podniesienia naraz arm ji w ięcej jak  
do liczby 40.000 - -  im jwyżej do 00.000 żołnie­
rza  stałego, / a  pierw szą liczbą ośw iadczył się 
M ałachowski, niezaprzeczenie jeden  z najw ybi­
tniejszych patrjotow  swego c z a su , za drugą P o ­
tocki, ks. C zartoryski i w ielu innych. W alew ski, 
w ojew oda S ieradzki, zaproponow ał liczbę 100.000. 
W niosek jego sk ładał się w form ie, jak ie j w ów ­
czas w podaw aniu  uchwał pod głosow anie uży­
wano, z dwóch pytań , m ianowicie:

„Czy a rn rja  m a być podniesiona do stu ty ­
sięcy ? “

„Czy należy  na teraz zatrzym ać się na GO 
tysiącach, zostaw iając na czas późniejszy dalsze 
ich uzupełn ien ie?"

Zaledw ie sek re ta rz  sejm ow y przeczytał p ierw ­
szy punkt pow yższego w niosku, tak i zapał w y­
buchł w Izbie, ta k  powszechnie zaczęto krzyczeć 
Z goda! Zgoda! że odczytać naw et drugiego ustę­
pu nie było już m ożna. Pow stał Górski, poseł 
Zm udzki, pragnąc głos zabrać aby w strzym ać u- 
chwałę, lecz m ów ić nut nie dozwolono. Z g o d a ! 
Z goda! krzyczano z w szystkich stron, nie tylko 
sejm ujący, lecz g łośn iej jeszcze publiczność prze- 
ciw iąc się w szelk iej dyskusji. P rzykrzykiw ały , 
pisze K alinka, dam y na galerji, k laska ły  w ł a ­
ś n i e  j a k b y  n a  t e a t r  u m, w yw ijając chustka­
mi i szalam i. U niesienie było pow szechne; 
szczerym w zbudzone patrjotyzm em . Stanisław  
August przem ów ił z tronu, przyłączając się do 
głosu pow szechnego , co jeszcze bardziej po­
dniosło zapał w zniecony. P rzystąpiono do u- 
eałow ania rę k i k ró lew sk iej.

Sąd ten  zaw yrokow ał, aby autorow i owych li- \ sięciutysiącznem i subsydjam i, chociaż, jak  widać, 
stów w ypow iedzieć naganę i takow ą w yw iesić: i przeszłoroezne pozw alają mu na wyjazd z a g ra -  
w uniw ersytecie. F a k t ten zdaje się potw ierdzać, i nicę. O klaski zadow olenia, jak ie  pożegnają zni­
żę pogłoski o rozszerzeniu praw  stu*, m ckich nie i  kniecie śm iec isk a , na którem  popisyw ał się sza- 

’ ’ ' ’ nowny profesor, w itać zapew no będą Poriadok
p. Stasiulew icza, chociaż fejletonista Ruskago K u- 
rjera  m a już dziś sm utne przeczucia , że t< bę­
dzie płód poroniony) _  •— W-.

są  płonne. Jeżeli pogłoski te  istotnie się spraw dzą 
a co najw ażniefsza, jeżeli zapow iadane rozsze­
rzenie praw  nie będzie połowiczne, znaczny to  
wpływ  w vw rzeę może na stosunki r\ R osji, gdyż 
n ie ty lko  usunie się tym  sposobem p re tek s ty  dla 
w szelkich „rozruchów studenckich" i w yw ożenia 
m asam i uczącej się m łodzieży drogą adm in is tra ­
cyjną do m iejsc niezbyt odległych (w  nriesta nie 
stoi oddalennyja), ale zm niejszy się także tym  
sposobem rek ru tac ja  rew olucjonistów  z u n iw er­
syteckiej m łodzieży. Że tak i obrót rzeczy  w ziąć 
mugą, nie w ątpi ani p rasa ani pism a „nihilisty- 
czne." N aw ołują w nich bezustannie człon 
ków partji, aby p ilną zwrócili uw agę na lud 
w łościański i k lasy  robotnicze.

Powszeclm em  je s t m niem anie, że k w estia  
robotnicza w tej formie, w  jak ie j ją  zna E uropa, 
w Rosji istnić nie może. N a zdanie to  po części 
słuszne, w zupełności przystać nie m ożna. Ro-

ZIEMIE POLSKIE.
Ze zw ykłą sobie sum iennością Nowojn W re- 

m ia  poświęciło było k iłk a  słów K raszew skiem u. 
N a to Gazeta W arszaw ska  tak  odpow iedziała d . 
12. b m .:

Noiooje Wremi.a w artyku le  ogłoszonym w 
tych dniach, a wym ierzonym  przeciwko J . I .  K ra­
szewskiem u, p o w ia d a , iż nie wie, czy p. K ra­
szew ski je s t rzeczyw iście pochodzenia polskiego, 
czy też może i rosyjskiego, nie u lega jed n ak  
w ątpliw ości, że był czas, k ieey  przez niego prze­
m aw iało jak b y  rosyjskie uczucie. N a dowód tego 
dziennik  powołuje się na przedm ow ę do historji

lyjskie ^stosunki robotnicze w w ielu^ centrach j W ilna, gdzie m a być świadectw o, i |  „społeezeń-
sRvo polskie wrzało oburzeniem " na K raszew skie­
go za to, iż w ykazał „w rękopiśm ie," więc w 
pracy jeszcze nieznanej owem u społeczeństw u, 
„znaczeuie historyczne i praw dę historyczną ży­
w iołu rosyjskiego w W ilnie." Jak ie  były uczucia 
K raszew skiego przed 50 laty, to sam  chyba po- 
w iedziećby mógł najlepiej ; ale m am y przed so­
bą W i l n o  K raszew skiego (cztery  tom y) i mo-

przem ysłow ych godne są  uwagi... a  wobec braku  
naw et praw odaw stw a fabrycznego są  praw ie w szę­
dzie istotnie rozpaczliwe...

B ardzo pouczającą w tej m ierze je s t p raca 
d ra  E rism ana p. t. S a n i t a r n e  b a d a n i e  z a ­
k ł a d ó w  f a b r y c z n y c h  k l i ń s k i e g o  p o ­
w i a t u ,  w ydane niedaw no w M oskwie. N agro ­
m adzono w niej w iełe cennego m aterja łu  ta k  w

Można ze w zględu prak tycznych  trudności j 
uw ażać uchw ałę tę  za pow ziętą nie dosyć rozw a­
żnie, bez ścisłego obliczenia się z rzeczyw istem  j 
położeniem, trudnościam i, z w arunkam i wyKona- j 
niu je j przeszkadzającemu", p ię tna  szczerej m iło -! 
ści ojczyzny, praw dziw ie szlachetnego zapału  od 
mówić je j niepodobna. B y ła  ona p ięknym  pa- 
trjo tyzm u obyw atelskiego w sejm ie objaw em .

Uchwaliwszy pow iększenie arm ji po trzeba 
było pom yśleć o je j organizacji i k to  m a nadal 
s te r spraw  wojskow ych spraw ow ać ? W ładzę nad 
w ojskiem  dzierżył departam en t sp raw  w ojsko­
wych R e d y  n i e u s t a j ą c e j ,  pod przew odnic­
tw em  królew skiem . R ada n ieusta jąca , utw orzona 
po sejm ie rozbiorowym  była  tern, co dziś nazy­
w am y gabinetem , dzielącym  się n a  rozm aite m i­
nisterstw a, to jest d e p a r t a m e n t  a, z tą  różni­
cą że nie król ją  m ianow ał ja k  gab inet dzisiej­
szy, lecz pochodziła z w yborów  sejm u. U tw orzenie j 
R ady nieustającej a  w je j łonie d e p a r t a m e n  
t u  w o j s k o w e g o ,  pozbaw iło hetm anów  władzy, 
praw ie nieograniczonej, ja k ą  z daw ien daw na w 
Rzeczypospolitej dzierżyli, k tó ra  sta ła  się trady ­
cyjną, a  natom iast znacznie spotęgow ała wpływ 
królew ski Solą to było w oku zw łaszcza Bra- 
nickiem u, k tóry  nie m ógł przeboleć^ u tra ty  d a ­
wnego stanow iska i m ek^ępow anej niczem samo- 
w ładzy. Toż gdy przyszła na stół rzecz o przy­
siędze'' wojskowej i organizacji now onchwalonego 
w ojska, p artja  hetm ańska z pobudki tegoż w niosła 
o zniesienie departam entu  w ojskow ego R ady  n ie ­
ustającej, a  utworzenie natom iast osobnej sam o­
dzielne., k o m i s j i  w o j s k o w e j ,  w  k tórej od­
żyłby na  nowo w pływ  he tm ańsk i na spraw y 
wojskowe, a tern samem i na  ca łą  po litykę R ze­
czypospolitej. W dyskusji nad  tym  przedm iotem  
po raz pierw szy w ystąp iły  w  Izb ie  stojące na­
przeciw  siebie stronnictw a z eałą  zaciętością i 
energ ją  zaw ziętej w alk i. K ról i stronnicy jego 
chcieli, aby uchw aliw szy pow iększenie wojska, 
przystąpić niezwłocznie przedew szystk iem  do 
obm yślenia potrzebnych n a  to funduszów, do 
uchw alenia podatku. A le na  razie słuchać tjg o  
nie chciano, dopóki nie rozstrzygn ie  się rzecz o 
kom petencji w ładzy —  o departam encie  w ojsko­
wym  i now oprojektow anej kom isji.

Rzecz dziw na — n iep o ję ta  może przy  dzi­

siejszych naszych w yobrażeniacu o organizacji 
w ładz konstytucyjnych, aby  jed n ą  z nich w y łą­
czyć z całości organicznej, ja k  to czyniono tw o­
rząc sam odziem ą z pod zw ierzchnictw a R a d y  
n i e u s t a j ą c e j  w y ję tą  kom isję w ojskow ą. Two­
rzono tym  sposobem  niejako dw a rządy , kom isję 
obok Rady, eo do pomyślnego i szybkiego, re ­
gularnego i jednolitego spraw  toku przyczynić 
się nie mogło.

U tworzenie kom isji było zatem  nietylko niepo- 
żvteczne, ale szkodliw e, a ci co za niem  obsta­
w ali, nie w idzieli po w iększej części w łaściw ego 
celu, za k tó ry  walezyli, i do czego właściwie 
dążył p ro jek t zacięcie przez nich broniony. Utwo­
rzenie kom isji uszczuplało wpływ  królew ski, 
zm ieniało ustrój w ładzy utworzonej tuż po p ierw ­
szym  rozbiorze k raju , z k tórą zatem  w iązały  się 
m im owolnie bolesne i upokarzające w spom nienia, 
było n iejako pierwszym krokiem  do wyzwolenia 
się z pod tego, co za narzucone przez Moskwę 
uważane —  o to dostateczne powody, aby nie 
ty lko w sejm ie, ale i po za sejmem nie ty lkp  
pewne stronnictw o, ale w szyscy w ogóle patrjoci, 
w szyscy gorącą  m iłością ojczyzny, a co się z 
tern n ierozłącznie  praw ie w iązało, n ienaw iścią  
przeciw  R osji przejęci, pragnęli zn iesien ia  de­
partam entu  wojskowego, a  ustanow ienia  nato­
m iast kom isji wojskowej.

Po zaciętej walce rozstrzygnęła  się w reszcie 
rzecz dnia 3. listopada 1788 po całonocnej sesji, 
trw ającej bez przerw y szesnaście godzin, od 12ej 
w południe do 4ej godziny z rana. D epartam ent 
u p a d ł; a ja k  się na tę  uchwałę powszechnie 
zapatryw ano, z jak iem  uniesieniem  i dla czego 
ją  tak  przyjęto, kreśli książę Adam  C zartoryski 
w następnych słow ach, najlepiej usposobienie 
ówczesne m alujących :

„Rie m ożna sobie w ystaw ić, pisze on, ja k a  
radość objaw iła się po tej wygranej. !’o eałem 
mieście rozbiegli się gońce z w ielką we-.lotnością. 
W e w szystkich domach, a tum bardziej tam, 
gdzie codzień byw ały towarzyskie zebrania, nie 
spano, oczekiwano rozstrzygnicnia sesji. W szę­
dzie taż sam a radość rozeszła się —  ściskano 
s i ę ; kobiety  p łakały  z radości, dzieci skakały , 
k lask a ły  w ręce. P ierw szy raz od lat w idu , P o ­
lacy , reprezentacja narodowa na swojem po.-tuWHU^
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żerny zapewnić, że tam w przedmowach autor- 
• skicn nie ma ani słowa o jakiem kolwiek oburze­
niu nau społeczeństwa polskiego. Nowoje W rem ia  
zapomniało tu o ósmem przykazaniu : „Nie mów 
naprzeciw bliźniemu twemu fałszywego św ia­
d ectw a /

Dostojny jubilat przeczytawszy powyższą od­
prawę Gazety , przesłał do Dzień. Poz. następują­
ce uwagi:

„Szanowny redaktorze!
Z zasady unikaliśm y i unikamy wszelkiej 

pelem iki w sprawach osobistych, Nie chcieliśmy 
więc na żadne przeciwko nam wymierzone w pi­
smach rosyjskich artykuły odpowiadać, tern har­
dziej, żeśm y o bezużyteczności odpowiedzi fałszy­
w ie tłumaczonych lub ignorowanych przekonani 
byli z góry.

Artykuł Gazety W arszaw skiej (nr. 8 z dnia 
12go stycznia,) biorący nas w obronę przeciwko 
Nowoje W remia, zmusza niejako do wyjaśnienia, 
żeśm y nigdy przekonań naszych nie zm ien ili, 
choć dokoła stosunki i zasady uległy całkowite­
mu przewrotowi.

Byliśm y i jesteśm y tego przekonania, iż w szy­
stkie narodowości są równouprawnione do bytu 
i że żadne państwowe w zględy ynarodowiania 
nie usprawiedliwiają, które jest zawsze i wszę­
dzie bezprawiem i gwałtem  przeciwko prawom 
człowieka.

B yliśm y i jesteśm y tego przekonania, że ża­
den też  gwałt i środki przym usow e, żadne pra­
w a w yjątkowe do niczego nie prowadzą, owszem , 
działają przeciwnie.

Nie m ieliśm y i nie mamy wstrętu do ża­
dnej narodow ości, szanujemy ie wszytkie, ale 
m iłości m ieć nie mogliśmy dla ludzi i systemów, 
wbrew naszym przekonaniom przeciwnych.

To, co się zowie dziś kwestją p o lsk ą , w 
tych rozmiarach i warunkach, w  jakich ona 
istnieje w  Rosji —  jest wprost kwestją prawa 
przyrodzonego, praw nienaruszalnych człowieka.

N ie miejsce tu rozbierać, czem i jak histo­
ryczne to położenie sprowadzone zostało.

Dobrze zrozumiane interesa państwowe tak 
tu jak  wszędzie powinny prowadzić do zużytko­
wania sił, a nie do niszczenia ich i ubezwładnia- 
nia. Pomysł jednania ich sobie przymusem jest 
równie bezużyteczny jak śm ieszny.

Nie jesteśm y już w epoce, w  którejby ży­
w ioły poczuwające się do praw bytu , bezkarnie 
pochłaniane być mogły.

Twierdziliśm y to zawsze i dziś zachowaliś­
my dawne a głębokie przekonanie nasze. Uczu­
cie miłości dla własnej ojczyzny i narodowości 
nie przeszkadza nam do poszanowania innych —  
gdy szacunku są godne.

J . I . Kraszewski.
Drezno dnia 14. stycznia 18»1.“

Mpra *  j  zagraniczne.
B e r l in  12 stycznia. Zebranie wyborcze po­

stępowców, odbyte w dniu wczorajszym w Berli­
nie, na które przybyło około 2.500 wyborców, 
przyjęło wszystkiem i głosami przeciw jednemu  
zaproponowaną przez profesora irehcwa rezolu- 
eją wymierzoną przeciw antiseinickiemu ruchowi 
a brzmiącą ak następuje

„Dzisiejsze liczące 2.500 osób ogólne zebra­
nie wyborców z czterech okręgów wyborczych 
berlińskich wyraża ubolewanie swe i oburzenie 
na to, że miasto nasze od niejakiegoś czasu stało 
się widownią zebrań, objawów a nawet gw ał­
townych wykroczeń, zmierzających do rozszerze­
nia wzajemnej nienawiści i pogardy przez podnie­
canie niecnych namiętności, do narażenia na 
szwank dobrego im ienia stolicy i zniesławienia  
niem ieckiego im ienia. Wyborcy Berlina zastrze­
gają się przeciw wszelkiem u naruszaniu równo­
ści prawnej wyznań religijnych i zgodnymi są w  
tern, że tylko przy pokojowem i zgodnem wspól- 
nem działaniu wszystkich sił narodowego życia, 
wobec którego żaana różnica wyznania nie ma 
uprawnienia, może rozwinąć się i krzewić do­
brobyt tak niem ieckiego cesarstwa, jak i poszcze­
gólnych jego ob yw ate li/

Rezolucja) powyższa uprzednio drukowana 
rozdawaną była przy wejściu do sali obrad. Ce­
lem  umotywowania jej przemawiali pp. Yirchow, 
Richter i profesor W eber, lecz nic innego ani

p o stą p iła  nie p o d  obuchem M oskwy, nie podług  
rozkazu lub za pozwoleniem je j  ambasadora —  żle 
czy dobrze, to m niejsza; ale podług własnej 
won i m yśli. Zwycięstwo rzeczywiste, któreby 
było zniszczyło wojska i petęgę M oskwy, nie 
sprawiłoby Polakom  w iększej, a poniekąd sza­
leńczej radości, jak to zwycięstwo w wotach sej­
mu, które było niewątpliwym  znakiem usamo- 
wolnienia narodua.

N ie dziw, że nienawiść ku Moskwie stawała  
się  główną pobudką czynną, przeważnem uczuciem  
w duszy każdego patrjoty Polaka. W szak od lat 
kilkudziesięciu naród ulegał nieustannym gw ał­
tom m oskiewskim  —  takim jak w ywożenie se­
natorów i posłów, w ięzienie obywateli po pro­
wincji, samowola żołnierstwa a najboleśniejsza z 
tego w szystkiego, nigdy zagoić ni przedawnić 
się  nie mogąca pamięć dokonanego rozbioru. 
„Możeż już być stan nasz okropniejszy, woła 
w sejm ie Krasiński, starosta opinogórski, jak 
widzieć się zawsze pod rozkazem dumnie rozkazują­
cego cudzoziem ca! Czegóż nam się w przyszłości lę ­
kać zostaje ?“ Nie dziw, że takie uczucia m io­
tały każdym, że nienawiść, że chęć wyzwolenia  
się  z pod tego jarzma, z tej upadlającej nie­
m ocy zaślepiała często trzeźwość politycznego  
rozumu, do przedwczesnych nieprzezornych po­
pychała kroków. Skorzystała z tego intryga pru­
ska, skorzystał przebiegły Włoch, poseł pruski 
Lachesini, aby nadzieje Polski zwrócić ku Pru­
som i stworzyć w sejmie i po za sejmem stron­
nictwo pruskie, któreby doprowadziło do zu­
pełnego zerwania z Rosją i interwencji zbrojnej 
Prus która w  myśl zamiarów polityki pruskiej i 
z dawna pielęgnowanych widoków Hertzberga, 
skończyłaby się  stałym zaborem Gdańska i To- 
runii wraz z W ielkopolską. Z tym ostatecznym  
celem  swoim nie wyjawiały się Prusy, wabiąc 
na lep swej polityki, Polaków, oddających się 
Im w  dobrej wierze —  gdyż tam ostatnią przy­
stań pomocy w łat,vowierności swej i dobro- 
duszności upatrywali. Dwór pruski łudząc Pola­
ków, popychając ich do zupełneg- zerwania z 
itosją i podnosząc do najwyższego djapazonu ich 
ladzieje n a  przyjaźni Prus oparte, w yczekiwał 
ryn iku  w ojny tureckiej. Narzucając się nie- 
istnnnie W ys. Porcie z swem pośrednictwem, 
m nierzał albo w  razie  pow odzenia Turcji zmusić

nowego nie pow iedzieli nad to, co byli już w y­
powiedzieli w izbie deputowanych przy interpe­
lacji dra Hiinela w sprawie żydowskiej. Przeciw  
rezolucji nie przemawiał ani jeden mówca.

B e r l in  14. stycznia. Do rady ekonomicznej 
zostało powołanych 19 przemysłowców, 16 w ła­
ścicieli dóbr, 11 robotników fabrycznych, 8 
kupców, 9 rzemieślników i 6 czeladników. —  
Zwolennicy cel ochronnych zyskali w iększość a 
z stanu rzemieślniczego wybrano stolarza, ślusa­
rza, tkacza, szewca, malarza pokojowego, pilni- 
karza i stelmacha.

F a r ; i  12. stycznia. Pod w zględem  zawo­
dów przypada z wybranych do paryzkiej rady 
municypalnej 10 na przemysłowców,_ 10 na dzien­
nikarzy, 9 medyków, 6 w łaścicieli, 5 adwokatów  
i inżynierów, 4 nauczycieli, 3 kupców, 2 apte­
karzy, 2 notarjuszy, po niejednemu na archite­
któw i rytowników. W sobotę odbędą się w Pa­
ryżu wybory uzupełniająće. Nieprzejednani w zy­
wają do wyboru znanego członka^ komuny Trin- 
ąueta, który ma m ieć rzeczyw iście widoki zwy- 
cięztwa. Byłby to przeto jed y n y  w radzie przed­
stawiciel obozu najskrajniejszego, nieprzejedanego.

Dzisiaj odbył jię  pogrzebfdawniejszego człon­
ka komuny i jeneralnego jej pocztmistrza Theisza. 
/.m arły był głównym  założycielem internationału. 
W pogrzebie w zięło udział około 1000 osób m ię­
dzy tym i wszyscy wybitniejsi komuniści płci 
obojga. Na cmentarzu przemawiało kilku komu­
nistów, sławiąc cnoty zmarłego i od grażając się  
dzisiejszemu rządowi. Rochefort odczytał krótką 
mowę, —  Theisz bowiem był jego współpracow­
nikiem.

P a r y *  14. stycznia. Na dzisiejszą uroczy­
stość, poświęconą pamięci Napoleona UL, poja­
wiło się zaledwie 1.200 osób. Książę Hieronim i 
księżna Matylda byli nieobecni. Przed kościołem  
stało 500 agentów policyjnych; bonapartyści 
jednak zachowali się spokojnie.

L o n d y n  13. stycznia. Przedwczoraj opuściło 
pięć kolumn stacje wojskowe w  Irlandji w  celu 
odbycia dwudniowego marszu przez zrewoltowa­
ne okręgi kraju. Z wiarygodnego źródła donoszą 
że oranżyści z obawy przed powszechnem rusze­
niem zbroją aię cichaczem, a wysoko postawione 
i wpływowe osobistości rozdają broń i amunicję 
tym, którzy przysięgą zobowiązali się  wytrwać 
w wierności dla korony. W Londynie założono 
komitet dla uzbierania funduszów na uzbrojenie 
oranżystów.

Dziś dnia 13. rozpoczęły się w procesie Par­
nella przemówienia obrońców. Jeden z nich, Ma- 
codnough, powiedział, że skoro liga krajowa 
46.000 funtów rozdała m iędzy potrzebujących 
wsparcia, nie można żadnego podnosić zarzutu 
przeciw oskarżonym, gdyż właśnie działali oni 
w duchu rządu, oskarżenie jest wynikiem  tero- 
ryzmu, jaki w łaściciele wywierają na dzierżaw­
ców. Jako świadkowie odwodowi pojawili się 
dzierżawcy wypędzeni, których dotąd stanęło 
200 .

K. R  O JN 1 K  A .
Lwów 11. stycznia.

O stra S im a . Wczoraj i dziś termometr stał 
—  15u R., a w południe spadł na 13 , utrzymując 
się w tej mierze przez cały dzień.

B  l> g o d n y  a a r t .  Z pod Ruska donoszą do 
D iia , że  przebywający w Kutkurzu kapelan miejsco­
wego kościoła , ks. .kapucyn O. Jgnacy K. dopuścił 
się niestosownego żartu , który zasługuje na publi­
czne skarcenie. W sąsiedniem K utkorza siole, Firle- 
jów ce, żenił się pewien Rusin z dziewką z Kutko­
rza wyznania rzym. kat. Paroch z Firlejówni zażą­
dał od o. Ignacego wyciągu z metryki narzeczonej 
i w tym interesie napisał do niego list po rusku. 
Nasz Kapucyn chcąc zapewne dowieść skromnemu 
parochowi głębokiej swej erudycji, odpowiada temuż 
po żydowsku i przykłada na odpowiedzi swej , jako 
na akcie urzędowym , pieczęć kościelną. Oto fakt, 
który z oburzeniem przytacza D U o , a dla którego 
i my nie mamy dość słów potępienia. Język ruski 
jest tak  dobrze u nas uprawniony jak  język polski, 
i nie mamy najmniejszej racji pomiatać nim, ani tem 
mniej natrząsać się z przyrodzonego każdemu czło­
wiekowi prawa narodowościowego i prawa używania 
swego rodzinnego języka. Postępek więc owego Ka-

Austrję do zwrotu Galicji, a natomiast w  na­
grodę tej przysługi zabrać Polsce Gdańsk i To­
ruń. lub w razie przeciwnym zrobić woltę i po­
godziwszy się z Rosją, za taż sam ą cenę Polskę  
na 1up jej wydać.

Cały przebieg owej pruskiej dyplomatycznej 
intrygi znaj'1,ujemy tu szczegółowo i jasno skre­
ślony. Przeciąga się ona nicią prześwietlającą  
przez w szystkie czynności sejmu w  tej jego epo­
ce, i służy niejako za tło jego czynności.

Dzieło Kalinki przedstawia prace sejmu 
czteroletniego bardzo dokładnie. Jestto pod tym  
w zględem  jedyne dotąd, w tym przedmiocie tak 
obszerne i wyczerpujące dzieło; aj niemniej też 
pod w zględem  wytrawności poglądów i kunsztu 
dziejopisarskiego, jako też oblitosci i autenty­
czności materjałów, na których jest osnute, słu­
sznie doj najznakomitszy en spółczesnych prac 
historycznych t-ię zalicza, chociażbyśmy nie za­
wsze i nie w szędzie tak bezwzględnie surowo 
zapatrywał," się na rzeczy, jak to czyni autor ze 
swego stanowiska. Ks. Kalinka jest regalistą, 
wyznawcą zasady monarchicznej, a tem samem  
w ielce przychylnym fetanisława Poniatowskiego 
stronnikiem, C okohuekbądź dąży w sejmie uo 
ograniczenia władzy królewskiej zasługuje u n ie­
go na potępienie, częstokroć bardzo słuszne. 
D zieło ks K alinki, w ogóle wziąwszy, jest ostrą, 
może zanadto ostrą krytyką sejmu czteroletniego. 
Brak wytrawności politycznej i parlamentarnej, 
ztąd chwiejność i bezradność, gadulstwo niekrę- 
powane żadnj m regulam inem  a opóźniające bez 
miary, tendencyjnie częstokroć obrady i uchwały, 
są to niezaprzeozenic objawy, któremi sejm ten 
grzeszył nieustannie zwłaszcza w początkowym  
okresie. Nie liczył się o l  trzeźwo z  położeniem—  
łudził i unosił nadziejam i —  nie posiadał wytra­
wności dojrzałego m ęża stanu, a posiadać jej me 
m ógł po długich latach bezrządu i małoietności 
pierwsze dopiero odbywając pole— pierwszą szkołę  
polityczną. A le grzechy z natury rzeczy w ypły­
wające, zasługiw ałyby w  pomienionych okoli­
cznościach na łagodniejsze ocenienie, bo bądź co 
bądź m ifł sejm  czteroletni swe cnoty, które na­
w et wobec najsurowszego sądu dziejów w p ię­
knem przedstaw iają się św ietle.

pucyna potępiamy jak  najsurow g-j. — Drugi fakt 
również podany pizez Tliło, zaznaczamy z obowiąz­
ku kronikarskiego, nie śmiąc prawie uwierzyć w je­
go autentyczność. Niejaki ks. Olejnik, obrz. łac. ze 
wsi Witkowa, koło Radzieehowa, wypuścił przed ro­
kiem w dzierżawę żydom dochody kościelne (jura sto- 
lae), tak, że dziś za każdy obrzęd kościelny, jak ślub, 
chrzciny, pogrzeb itp. trzeba wpierwr opłacać się ży­
dowi i od niego brać pozwolenie. Jeśli to prawda, 
to pióro wypada nam z ręki, bezsilne w napiętnowa­

niu tak  oburzającej procedury.
W a ln e  z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w  T o w a ­

r y  s tw a  p r z y j a c i ó ł  a s ta fc  p i ę k n y c h  we Lwo 
wie, odbędzie się w dniu 30. stycznia b. r. o godzi­
nie 11. pized południem w sali radnej magistral u 
tutejszego, na które dyrekcja tegoż Towarzystwa 
szanownych członków niniejszem uprzejmie zaprasza

S p ia  g r - m  d y p lo m a ty c z n e g o  austriackiego 
publikowała świeżo W iener Z tg , z której dowiadn- 
iemy się, że w| Konstantynopolu posadę konsula pia­
stuje p. Gustaw7 Oesterreicher, wr Ruszczuku p. K a­
rol Kwiatkowski, wr W iddyniu p. K ajetan Zagórski, 
a w7 Albanji Południowej reprezentuje interesa mo- 
narchji wicekonsul p. Juljusz Jaxa Dębicki.

O d c z y t . Na zaproszenie przewodniczącego sto­
warzyszenia rzemieślniku w izraeliokich „ Jad  Charuzim/ 
p .  Galla, miał dnia 8. bm. wieczorem p .  N. Lamles 
dyrektor szkoły im. Czackiego odczyt na temat ru­
chu antysemickiego w7 Berlinie. Wykazał on w7 nim 
historycznie , że to iiie pierwszy raz Niemcy wrogi 
przeciw Żydom występują, lecz że od pierwszej w7oj- 
ny krzyżackiej prześladowanie żydów przez Niem­
ców z systematycznością tylko im właściwą jak nić 
czerwona ciągnie się przez cały wiek średni. Dalej 
prelegent wykazał , jakie było zachowanie się w 0_ 
wym czasie Polaków względem żydów , pełne tole­
rancji i miłości bliźniego , skutkiem czego Izraelici 
niemieccy schronili się do Polski, gdzie znaleźli przy­
tułek. Tu żydzi niemieccy zastali osiadłych pierwej 
w krajach polskich żydów, jak  jeden rabin pisze, 
mówiących tylko językiem polskim i ruskim, nie rozu­
miejących wcale niemiecczyzny ówczesnej; ale właśnie 
ci przybysze wyrugowali język narodowy u współwy­
znawców. — "W dalszym toku wskazał prelegent na 
umiarkowanie“ narodu polskiego podczas pierwszych 
bezpośrednich wyborów do rady państwa , że mimo 
walki namiętnej , jaka się wówczas toczyła między 
Polakami a żydam i, jednak nie przyszło do takich 
scen, jakich teraz jest widownią Berlin. Po tym 
wywodzie zajmującym prelegent wyprowadził naukę 
dla żydów naszych, że już ostateczny czas, aby7 się 
żydzi w kraju naszym przestali uznawać Niemcami, 
i żeby się poczuwali do łączności i wspólności z na­
rodem polskim, wśród którego żyją i używają wszel­
kich swobód obywatelskich. Odczyt ten prawdziwie 
{.atrjotyczny znalazł żywy odgłos w sercach poczci­
wych rzemieślników, którzy prelegentowi za to ser­
decznie podziękowali.

T r z e c i  w ie c z ó r  m u z y k : l n y  galic. Towa­
rzystwa muzycznego odbył się w piątek 14. bin. w 
sali dawniej sejmowej w teatrze Skarbkowskim, we­
dług ogłoszonego program u. K wintet smyczkowy w7 
c-dur Mozarta wykonany był wzorowo , frazowanie 
i w ogóle cała egzekucja przypominały nain słynny 
kw artet florentyński, a to jest niemałą pochwałą dla 
naszych wirtuozów. Szczególnie pięknie wypadło 
scheizo  i ustęp końcowy. Pieśniami: Szumana „Bie- 
dnłym Piotrem 7', mazurkiem *>zopena ujęła p Roża^ 
nowska serca słuchaczów i zasłużyła na rzęsiste o- 
klo"ki. Szczególne wrażenie w-ywarla kompozycja 
Szumana , dzięki dramatycznemu sposobowi oddania 
jej przez artystkę. W romansie Saint Saensa celo­
wał p. Schwabel pięknym pełnym tonem skrzypców, 
i wspierany był doskonale akompaniamentem orga­
nów i fortepianu. Całość w skutek tego tak się po­
dobała , że musiano na żądanie powszechne powtó­
rzyć ten utwór. W Trio fortepianowem rozwinęła 
panna L... niepospolitą technikę, życie i zrozumienie 
myśli autora (Humla) i dała nam tym sposobem po­
znać niezwykły talent muzykalny.

F u a d « c jfc  « ty o e n d y ju a  im . H ip o l i ta  S tu  
p n ie  k ie g o , przypomina się ofiarności publicznej, 
donosząc że z początkiem lutego ubiega jnż termin, 
w którym pozwolono na ten cel zbierać sKładk. a 
kwota która dotąd wpłynęła jest tak  mała, że zre­
alizowanie tak  pięknego projektu, jakim jest myśl 
zabezpieczenia przyszłości i nauki dzieciom oficjali­
stów prywatnych, niestety, w życie wejść nie może. 
Wyrażamy nadzieję, że choć w ostatnich chwilach, 
datki zaczną wpływać obficiej —  i dla tego raz 
jeszcze wskazujemy miejsce gdzie je  składać należy, 
a mianowicie kasę lwowskiego towarzystwa zalicz­
kowego.

N o « «  p lam o . W Przemyślu od dnia 15. bm. 
zaczęło wychodzić pod redakcją p. Skwirzyńskiego 
nowe pismo tygodniowe społeczno-ekonomiczne p. t. 
Przem yślanin.

W  D ą b r o w e j  um arł, j ak nam donoszą, S ta­
nisław7 W ę d k i e w i e z ,  aptekarz połowy w powsia 
niu 1831 r.

R » d »  z n u d o o c z a  kolei Karola Ludwika 
dała na Wniosek generalnego dy?-ektora p. Bochora 
przemyskiej szkole przemysłowej, utrzymywanej 
staianiem 'towarzystwa pedagogicznego, subwencję w 
kwocie 1U0 złr. wa.

„iSiuts* P r u z e "  straciła w7 samym Przemyślu 
29 prenumeratorów, gdyż z 37, pozostało obecnie 
tylko ośmiu.

w y c ią g  z  r& p o riu  in s p e k c j i  p o l ic j i
z dnia 15. i 16. stycznia. Skradziono panu J .  M. 
z wozu za rogatką Łyczakowską maszynę do szycia; 
panu O. W z powozu 2 poduszki białem suknem 
pokryte i nowy fartuch skórzany a pani J .  H. z 
kuchni 1. 8 ul. Jagiellońska duży moździeż z tłu­
czkiem. — btraż policyjua wyśledziła i aresztowała 
Michała i Marję Gembarzewskich i spóluików zbro­
dniczej kradzieży popełnionej przed kilku dniami 
przez włamanie się do sklepu kupca J .  W. a Natana 
Lelb po dokonanej kradzieży rzeczy na strychu 1. 2U 
ul. Sykstuska; Mechla NucJiima K. przytrzymanego 
na sprzedaw7aniu zegarka i 2 łańcuszków złotych 
skradzionych panu O. R. 1. 7 Rynek. Ignacego P. 
na kradzieży w kościele w kościele OO. Bernardy­
nów ; K atarzynę W . na kradzieży kur a Juliana R. 
za podejrzane posiadanie fartucha skórzanego. — 
Złożono w policji 2 pistolety zapomniane w handlu 
p. A. K. 1. z l  ul. Karola Ludwika i 2 cetnary 
gipsu porzucone przez ściganego sprawcę.

->.e*tr. Dziś w poniedziałek dnia 17. stycznia 
„Inny zam iar“ komedja w i. akcie Edwarda Paille- 
ron, przekład A. Błędowskiego. „Broń niewieścia11 
komedja w 1 akcie z francuskiego. „ Dwie teściowe* 
komedja w 1 akcie A. Abrahamowlcza. „Przejście 
Wenery* lekcja astronomiczna- w 1. akcie z frano.

S a m b o r  9. stycznia, Przem yślanin  donosi: Ze 
spraw miejscowych podnosimy sprawę propinacyjną, 
która jest najżywotniejszą kwestją naszego miasta, 
pzerpląoegc ztąd prawie jedynie dochody. Dotychcza­

sowym dzierżawcą propinacji wódczanej i piwnej 
był niejaki Lam, izraelita. Jako roczny czynsz 
dzierżawny ustanowiona była kwota 42.000 złr. a w. 
Tak wysokiej ceny żnden z dawniejszych dzierżawców 
jeszcze nie opłacał. Chcąc uzyskać dochody wysoko­
ści czynszu dzierżawnego odpowiednie, a przytem 
jeszcze zarobić, Lam dopuszczał się pomimo kon­
trak tu  nadużyć, dotąd w mieście naszem nieprakt-y- 
kowanych. I  tak  ustanawiał pewną ilość wódki, 
którą szynkarze tygodniowo z jego składu do wy­
szynku brać byli zobowiązani, ustanawia! do­
wolne, często nader wygórowane opłaty od wiadra 
piwa i td. Jeżeli który z szynkarzy nie był mu 
powolny, odbierał mu samowolnie prawo wyszynku. 
To wszystko prowadziło do procesów z prywatnymi 
i gminą i spowodowało ostatecznie upadek samego 
dzierżawcy Spodziewane zyski minęły go, bo wiele 
wódki przemycano, a izraelici zobowiązali się słowem, 
że z jego składu nawet na szabasy wódki brać nie 
będą. Końcem tego było, że Lam zaległ w wypła­
cie czynszu dzieJgfcwnego z kwotą 15 000 złr. aw. 
Gmina ujrzała się w konieczności wypowiedzenia mu 
dzierżawy przed czasem i na dzisiejszem południo- 
wem posiedzeniu rady gminnej załatwiona bodzie, 
sprawa wydzierżawienia propinacji z dniem JO. sty 
cznia b. r. na dwa lata. panu Steuermanowi za ro­
czną kwotę 38.001) złr. aw. Sprawa jest nagła, bo 
Lam złożył kaucją w wysokości tylko 10.000 złr. 
aw a na l/ilnościach, jakie posiada, zaledwie reszta 
w kwocie 5.0. O złr. aw, może Dyć poszukana. Z 
powodu że oferta pana Steuermana niższa jest, o 
4.0U0 złr. aw. od dotychczasowego czynszu dzierża­
wnego, wielu radnych jest zatem by gmina wzięła 
propinacją pod własny zarząd

C a e rn n jw c e , Właściciel hotelu „W eisz“ na­
zwiskiem Jakób Adler, odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru. Nieszczęścia familijne miały być 
powodem samobójstwa. Komendant 59 pieszej bry- 
gady, jenerał Emanuel Korwin zapadł na lekką ospę, 
skutkiem czego, w zastępstwie chorego objął do­
wództwo załogi, pułkownik Józef Krauman — F a ­
brykant likierów Karol Wekenmann, otruł własną 
żonę za pomocą morfiny.

14. stycznia. Petersburgski Go­
niec urzędowy zamieszcza międzyinnemi nominacje: 
Geńeraia-gubernatora warszawskiego hr. Albedyń- 
skiego członkiem Rady państwa, a prezesa warsza 
wskiege komitetu cezury7, rzeczywistego radcy stanu, 
szambelana dworu, Ry7żowa, radcą tajnym.

Rocznik prac naukowych studentów tutejszego 
uniwersytetu, drugi z kolei, znajdujący się już pod 
prasą, obejmuje następujące rozprawy: 1) „O poli­
cji lekarskiej w dawuej Polsce11; 2j „O rolnictwie i 
handlu za czasów Księstwa Warszawskiego*; 3) 
„Projekt. K ołłątaja o szkole krzemienieckiej*; 4) „O 
absorpcjach*; 5) „O pęcherzu*; 6) Rozprawę z che­
mii lekarskiej i 7) Rozprawę z matematyki. Prace 
te w liczbie 7min, mieścić się będą na dwudziestu 
arkuszach aruKił

Straż ogniowa warszawska, jak  piszą N owiny, 
ma być powiększona, ponieważ w skutek wzrostu 
miasta jest za małą stosunkowo do jego potrzeb. 
Pan Oberpoliemajster postanowił utworzyć komitet 
do wypracowania odpowiedniego projektu.

Ukazem z dnia 29. grudnia senat wydał rozpo­
rządzenie, aby pociągnięty został do odpowiedzial­
ności b. prezes zjazdu sędziów pokoju miasta W ar­
szawy, postawiony7 pod zarzutem niedostatecznego 
nadzoru nad instytucjami sądowo-pokojowemi w mie­
ście naszem.

B r a to b d js t  «?o We wsi Erampoln, w Inflan­
tach, w powiecie Lucyńskim, jak  donosi Gaz. W ar­
szaw ska, baron Grotus zasztyletował własnego bra­
ta Szczegóły7 tego okropnego zdarzenia nie są jesz­
cze wiadome.

Wł f i 'd r ,  i jednego z wybitniejszych tamtejszych 
przemysłowców chciał teini czasy porządnie wycywili- 
zować jeden z ku ltura  agerów. Rzecz się tak miała; 
znany fabrykant łódzki, p. Poznański, otrzymał aż 
trzy listy  od osławionych rozbójników Graczyka i 
Malickiego, nakazujące mu złożyć w pewuem ozna- 
czouem miejscu oOUO rubli pod srogiemi zagrożenia­
mi, między któremi fignrowały napad na syna, por­
wanie córki i spalenie fabryki. P . Poznański zako­
munikował te listy policji, która tak  się zawiuęła. 
że wykryła niebawem, iż autorem tych listów jest 
niejaki Furkert, rodem Sas, który był buchalterem 
u p. Poznańskiego, ale za rozmaite malwersacje zo­
stał oddalony. Niefortunny cywilizator w tej chwili 
opłakuje już swój fatalny „Drang nach Osten*, któ­
ry go aż do więzienia piotrkowskiego zapędził.

Z  O p o c z y ń s k ie g o  donoszą iż w pierwszych 
dniach bieżącego roku znani złodzieje koni Sadowski 
i Załęga, przez straż wymienionego wyżej powiatu 
schwytani zostali na gorącym uczynku; .jest więc 
nadzieja, że mieszkańcy, którzy dotąd nieustannie 
czuwać musieli nad całością swego mienia a nawet 
i życia, swobodniej teraz odetchną.

Z  E o K n a  donoszą „Peterburskm  W ied.“, 
xr w zaścianku PanK.sztelniki, w pow. Nowoaleksan- 
o.o.:.-him, pięciu złoczyńców, z których trzech ubra­
ni byli w odzież korpusu żandarmów, uzbrojeni w 
szable i pistolety, przybyli do clomu włościanina 
Sylwestra Jodki, żądając okazania jakoby znajdują­
cych się u niego fałszywych biletów kredytowych. 
Gdy Jodka niech ciał tego uczymć, złoczyńcy wy­
strzeliwszy trzy razy z pistoletu, związali go i zbi­
wszy odebrali pieniądze w biletach bankowych, zło­
cie i srebrze, na sumę 40l) rs., i zbiegli bez śiadu.

P o * n a *  14. stycznia. Na prezesa izby adwo­
kackiej naszego Księstwa wybranym został p .  radz- 
ca sprawiedliwości Szuman a członkami jej pomię­
dzy innymi rzecznicy Żółtowski i Nascliinsky.

l o r a *  j2 . stycznia. Gaz. Toruńska  pisze: 
3 marki nagrody, Gazeta nasza wyznaczyła nagrodę 
tę w książkach za rozwiązanie następującej zagadki: 
.Jak się nazywa po polsku człowiek, którego w urzę­
dowym dokumencie podał urzędnik stanu cywilnego 
jako Gonczylonszyk. Nagroda wyznaczona już w ponie­
działek, a dotąd nie ma rozwiązania; powtarzamy 
więc zagadkę raz jeszcze, dodając, że pierwszy do­
brze rozwiązujący nagrodę tę od nas odbierze.

W>edwB. Donoszą z Londynu że cesarzowa 
austrjacka, udaje się w początkach lutego do Com- 
bermere Albey, posiadłości wicehrabiego Combermere 
—• na wielkie polowanie. Towarzyszyć monarchim 
będzie świta składająca się z dwudziestu osób.

Arcyksiążę Ruaolf udaje się również w lutym 
do Jerozolimy. Były burmistrz „świętego m iasta11 
profesor akademii orientalnej emir Jussuf Zia el- 
Chalidi —  będzie na usługi arcyksięcia w Jerozo­
limie. Poniewmż tamże niema żadnych hotelów, przeto 
dustony podróżny zamieszka w austrjackiin hospi- 
cium, którego istnienie zawdzięczyć należy w zna­
cznej części zasiłkom dworu i poddanych austrjac- 
kich. Ciekawą statystykę ludności austriackiej w J  ' 
rozolimie podaje dziś Wien. A lg. Ztg. Owóż za­
mieszkuje tam obecnie 9U0 poddanych monarchii 
habsburskiej a w tej liczbie 600 żydów.

W  S tf tw r c p o la  gub. Samarskiej, odkryto pod 
budynkiem kasy powiatowej podko-\ dokonany przez

niewiadomych złoczyńców, którz 7 jednak nie zdołali 
dokonać kradzieży.

P o K k  p r z y  k a n a le  P an a m a . Pospieszamy 
donieść czytelnikom naszym , że Krakowianin Józef 
Władysław Weber, były inżynier budowy kolei przez 
górę św. Gotarda dróg żelaznych algierskich, wy­
jechał jako inżynier brygady budowy kanału Panam- 
skiego dnia 6. bm ,, wraz z innymi towarzyszami 
przyszłej kampa.iji z portu francuskiego Saint Nazaire 
do Ameryki.

F ie a  z ło d z ie je m . W  Hamburgu aresztowano 
niedawno handlarza szm at, który swego psa przy­
uczył do n o-L enia z kuoheń naczyń srebrnych. A- 
resztowafcy został schwytany przez ajenta polieyj- 
nego właśnie w chwili, gdy na ulicy odbierał: swemu 
psu z pyska dwie srebrne łyżki stołowe. Łyżki te 
przed chwilą pochwycił ów pies w kuchni domu są­
siedniego.

H a n d ? łe !  R ftndftłe! „Z powodu wyjazdu do 
Jerozolimy —  tak  zakpił sobie pewien izraelita z 
hecy antysemickiej w Berlinie - lozpoczynam w moim 
magazynie zupeiuą wyprzedaż towarów!* Napis ten 
figuruje na wystawie sklepowej jednej z najludniej­
szych ulic Berlina, na Friedrichstrasse.

W sp o m n ien ie  o  £ iK n q a i no Jedna z gazet 
angielskich podaje następujące wspomnienie o tym 
przywódcy pa-tji i ewolucyjnej. \V czasie gdy komu­
na panowała w Paryżu, równocześnie dwaj ludzie 
stojący na dwóch przeciwnych krańcach, wpadli w 
ręce nieprzyjacielskie Ksiądz arcybiskup Paryzki 
njęty został przez kumunistów —  Blanąui schwyta­
ny przez wersalczyków. W owej chwili, znajdował 
się w Paryżu niejaki Norcott, irlaudczyk, który obu­
rzony postępowaniem komunistów w oboc dostojnego 
arcypasterza, udał sie wprost do nich i w śmiałych 
wyrazach wyrzucał im ich nieg„dz:wość żądając oraz 
wypuszczenia księdza Darboy na wolność. „Zgoda 
odpowiedziano, jeśli wyrobisz u Thiersa uwolnienie 
Blanąuiego, w takim razie wypuścimy arcybiskupa". 
Pan Norcott kazał sobie wystawić odpowiedni doku­
ment i udał się z nim do Wersalu. Thiers jednak 
ani słyszeć nie chciał o jakichkolwiek pertraktacjach 
z buntownikami, nie przypuszczając pewnie kata­
strofy, jaka w kilka dni później spełniła się na a r­
cybiskupie. Dokument ten. wraz z kartką ks. D ar­
boy pisaną w więzieniu do arcybiskupa W estminstern, 
zachował p. Norcott jako relikwię i jako pamiątkę) 
swoich szlachetnych choć bez skutecznych usiłowań

Z  ż y c i a  z  w i e n ?  t . Pod miastem Juan  w 
Andaluzji, pewna biedna kobieta, zostawiwszy w 
kolebce siedmiomiesięczne niemowlę w towarzystwie 
tylko bardzo łagodnego kotka domowego, wyszła do 
pralni w bliskości domu. Pod jej nieobecność wdarta 
się do izby świnią i lzucifa się prosto na niemowlę. 
Na krzyk dziecka kot. stanął w jego obronie i to 
z taką zaciętością, że odparłszy świnię na środek 
izby, trzymał ją  w szachu aż do przybycia matki, 
która usłyszała krzyki dziecka. Zasta.a ona kolebkę’ 
przewróconą i pod nią niemowlę, a kota odpędzają 
cego świnię.

Z ło t*  J ł  iz d k * .  Działo się to w wilję Bo­
żego narodzenia roku pańskiego 1880. Pewien bo­
gaty przemysłowiec dobrze już podeszły w latach, 
zjadłszy sutą wieczerzę w gronie swojej rodzin", 
powstał i ująwszy w rękę kieliszek , w to odezwał 
się słowa: „Moje dzieci! stary już jestem i nie dłu­
go może pożyję. Po cóż mam sobie zatruwać osta­
tnio chwile tem przykreni przeczuciem , że czyhacie 
na śmierć bogatego ojca. Nie przeczcie mi — rzekł 
vv.dząc ruch niespokojny u współbiesiadników — jest 
to dawne piawo , że stary ustępuje miejsca młod­
szym, a mąjąfek z ojca przechodzi na dzieci. Owóż 
chcąc jeszcze choć krotko żyć szczęśliwy w tem 
przekonaniu), że mnie bezinteresownie kucnacie, od­
daję wam na gwiazdkę cały mój gotowy rHEąt.sl/ zo­
stawiając sobie na koniec życia dochód ze sklepu i 
fabryKi, * I  kończąc to, wręczył każdemu z pięciorga 
swoich dzieci pakiecik, w którym znajdowało się po 
100,060 zł. A co ! bodaj tacy ojcowie na kamieniu 
się rodz ili!

S p r a w o z d a n ie  k a s o w e  Stowarzyszenia Doczt- 
mist.rzów pocztekspedientów i ouczt.ekspedytorów Ga 
ieii. Bukowiny i W. Ks. Krakowskiego po dzień 31. 

grudnia 1880. Winien Ma
Wyszczególnienie złr. złr.

1 Udziały członków . . . J.1186‘42 1 0937l l
2 Pożyczki na skrypta i weksle 55 09788 19lU4783
3 P r o c e n t a ........................... 887 02 200-77
4 Fundasz rezerwowy . . 1967
5 Ffojzta administracji . . 25T 52  983‘49
6 Fundusz pensyjuy . . .  11
7 Zaległe procenta za r. 1879 200"77 266*89
£ Zaliczka na fundusz pensyjny 100
9 Kosafa p r o c e s u ...................................  157*. 4

10 Zysk z r. 1879 . . . 232*40 232.40
11 Gotówka z końcem grudnia 1880 116*68

Razem- 22196 *01 2219(101 
Ogólny przychód kasowy wynosi zll. 22196 01, roz­
chód 22196*01, obrót 44392*02.

Rohatyn 8. stycznia 1881.
hcytior Kowalaattki prezes. 
M arja W ysocka  rachmistrz.

2 Ź  L Ą D O W E J ,
L w ó |  14. stycznia. (W yche^a o krzywo­

przysięstw o.)  (Dok.)
św iadek  R e i c l t m a n D  A s n e l ,  byłykasier  

i buchalter Ilanzosa , potwierdził pod przysięgą 
zeznania Franzosa, jako w g-rudniu, przed św ię­
tami wyjeżdżając do Lwowa zabrał ze sobą po­
trzebną gotówkę do wykupienia w eksla u Wi- 
chery. — Świadek A ł t e r  W c r f e l ,  kantorzysta, 
zeznaje lównież pod przysięgą, żc I ranzos zło­
żył u niego 1344 złr. w końcu grudnia 1877 lub 
w pierwszych dniach stycznia w celu wykupienia 
w eksla od p Wychery, potwierdza wszystkie ze­
znania Javvorskiego i Franzosa w tym kierun­
ku, i dodaje, że ostatecznie odesłał te pieniądze 
Fwinzosowi dn. 8. cży 9. stycznia 1878 r., gdy 
okazało s i ę , że Wycbera za tę kwotę nieehce 
zwrócić wekmu, a na potwierdzenie tego ostatnie­
go twierdzenia składa Franzos receDis pocztowy 
z Hłuboczka, z dn. 9. stycznia 1878.

Św. H o p n e n  F r a n z ,  były urzędnik Wy- 
ckery (obecnie podobno ponownie przyjęty), omal 
że się me dostał pod klucz —  nader b owiem  
sprzeczne czyni zeznania z zeznaniami swojemi 
w śledztwie, a co^najważniejsza, że w śledztwie 
scharakteryzował swego szefa jako człowieka nie­
uczciwego, który oszukuje swoich klientów, zna­
nego z krętarstwa swego, który każdy interes 
kończ) proeesem itp.; przy rozprawie zaś stara 
się mylnemi podaniami, zupełnie exkulpować 
oskarżonego. Po należytej admonicji ze strony 
p. przewodniczącego, umączy się, że obecnie 
zm ienił przekonanie.

C. k. notarjusz t B 1 u m e n f  e 1 d zeznaje: 
że w grudniu 1877, był u niego Franzor z z a
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DZIEŃ' IK POLSKI e
taniem  co m a robić wobec tego, że W ychera nic ’ snu bo inaczej nie byliby żądali dym isji. 0 -

głoszone w W iener. Ztg. dek re ta  są datow ane d. 
£14. bm., a  zatem  w przeddzień ogłoszenia. Ce-

chce mu w ydać w eksle, tłum acząc sję że w eksel 
znajduje się w Anglii. Św iadek radził mu, aby
złożył odpow iednią kw otę do depozytu sądow e­
go. (Jo zrobił dałćj Franzos. św iadek  nie wie.

Dr. P  o ni i a n o w s k i, adw okat krajow y, 
k tóry  prow adził proces cyw ilne W ycherze, zezna­
je, że gdy proces zawisłym  się stał od ofiarowa­
nej jego klientow i przysięgi —  udał 
raz  do AYychery z zapytaniem , czy gotów przy­
sięgać, na" co ten  stanowczo był zdecydowany, 
a  nadto zapvtvw ał prócz tego p Jaw orskiego, 
czy był F r a n z o s  przed term inem , a ten  oświad- 
czył,R że w praw dzie Francos był, ale po te r­
m inie.

B ędąc więc zupełnie m oralnie i m aterjaln ie 
pewny, dopuści! swego k lien ta  do przysięgi. 
Skonfrontowany obecnie Jaw orsk i, przypuszcza, 
że może coś podobnego pow iedział dr. Pom ia- 
nowskiem o, praw dą Jaś jest ty lko to co obecnie 
pod przysięgą zeznał.

Odczytaim jeszcze k ilk a  listów, ze spraw ą 
w związku stojących.

D la zrozum ienia należytego niniejszego pro­
cesu pow tarzam y, że w ynik  procesu cywilnego 
lwowsk. sari krajow y uczynił zawisłym  od złoże­
n ia  przysięgi przez Wychcrę. w następującej ro­
c ie : .,/.c o ile wie i pam ięta, nie jest praw dą, aże­
by powód (Franzos) celem  um orzenia swego dłu­
gu wekslow ego, pochodzącego z w ekslu z d. 30. 
lipca 1877 na . wotę 1400 zlr. ofiarował pozw a­
nem u (W ycherze) przed dniem  31. grudnia 1877 
(a w zględnie przed dniem  38. lutego 1878) g o ­
t ó w k ą  Ja44 zlr., k tórej jed n ak  pozwany nie 
chciał przyjąć za równoczesnym  zwrotem w ekslu 
powodow i,“ a k tó rą  to przysięgę p. W ychera jak  
w iadom o złoży].

Otóż prokurator p. H c n z e l ,  bardzo zwięźle 
i krótko uzasadnił oskarżenie, które w zupełno­
ści potw ierdzili św iadkow ie i nie u lega najm niej­
szej w ątpliw ości, że FB iizor st..rai się przed te r ­
m inem  w ykupić w eksel swęj, że w tym  celu był 
u M vcli ery k ilkakro tn ie , a okoliczność ta, że 
nie wyjm ow ał „ g o tó w k i^  nie może w płynąć na 
w yrok trybunału , albow iem  w szystkie zeznania 
zaprzysiężone usuw ają najm niejszą w ątpliw ość, 
że takow ą posiadał.

Obrońca dr. J a c k o w s k i  przodew szyst- 
k iem  starał się osłabić w iarygodność świadków: 
Jaw orskiego, Franzosa i innych, natom iast w skazał 
jako  najw ażniejsze św iadectw o dr. rom ianow - 
skiego, z którego to zeznania wysoki trybunał 
co najm niej musi także powziąć przekonanie, 
że w najgorszrm  wy padku W yclicra sk ładając 
przysięgę, mógi Mę m ylić lub byTć w błędzie — 
nakoniec faktem  jest, że Ira n z o s  n i e  k ł a d ł  
n a s t ó 1 g o t ó w k i ,  m ógł wh ic tę okoliczność 
z czystem  sum ieniem  zaprzy siądź.

T rybunał po k ró tk iej naradzie w ydał w yrok 
uw alniającv Wveh erę od oskarżenia. W m oty­
wach podniósł przew odniczący p. U h l e ,  że w 
całej tej spraw ie chodzi głow nie o to, czy W y­
chera sk ładając  przysięgę, m iał przekonanie i 
św iadom ość, że Franzos ofiarował mu gofowkę 
przed term inem . Z przebiegu rozpraw y nie mógł 
trybunał nabrać przekouania, ażeby W ychera, 
sk ładając  przysięgę, m iał ta k ą  świadom ość i 
mógł się znajdow ać w błędzie, o jak im  w spo­
m ina 3. ust. kam . —  Na każdy  w ypadek  

*ęc» nie jest tak  jasną, aby trybunał1 mógł wy- 
w yrnk potępiający W yeherę. M
P rokurator zgłosił zażalenie nieważności. 
Rozpraw a foezyla się w języku  niem ieckim  

ze w zględu na oskarżonego.

sarz uw alnia ich od obow iązków  z w yrazem  
u z n a n i a  i zastrzega sobie, użyć ich gdzie in ­
dziej. J a k  słychać S treit ma przyjść na p rezy­
denta apelacji w Grazu, a  p. K rem er do służby 
dyplom atycznej. Zachowanie ścisłej tajem nicy, z 

się je sz c z e : F-H: uskuteczniono zm ianę, gniew a widocznie 
centralistów , k tórzy  m iew ają pretensję do w ia­
domości naw et ja k  traw a rośnie. Nagłość faktu 
pom ieszała im szyki na chwilę. P iszą tedy  na j­
rozm aitsze bajdurstw a. Głównym powodem  m a 
być różnica zapatryw ania na m ianow anie c z ł o n ­
k ó w  I z b y  p a n o w, których Taaffe chciał mieć 
aż 23, a w zm iankow ani m inistrow ie popierani 
przez C onrada byJi tem u przeciwni i m niem ali, 
że należy  ty lko ty le zam ianow ać, ilu ubyło przez 
śm ierć. Spraw a w lokła się długo, i w końcu pod 
prezydencją cc.- trza akceptow ano zapatryw anie 
mniejszości. W ięc oczywiście w tern nie leżałaby 
przyczyna podania się do dym isji. Innym  powo­
dem  m iała  być niezgodność zapatryw ania  na ca-

D rugie zm artw ienie spraw ił centralom  hr. 
W urm brand, poseł Izby handlow ej w Grazu. Zda­
jąc  spraw ę ze swoich czynności ośw iadczył, że 
w s p r a w a c h  e k o n o m i c z n y c h  nie będzie

Rolnict v. o przemyśli handel
R o n t r a h t  > fr .ijo w a llin  zaczynające się zwykle 

od ja  6 . stycznia , przełożone zostały na czas od 5. do 
20 lutego i w skutek tego zam iast dotychcz aeowej na 
zwy nKreszozenskaja,“ otrzym ały nazwę „Strytenskaja," 
ze względu na przypadające w początku lutego święto
Matki Boskiej j rom niczaej. I /b a  baudlowo-przemyBłowa 
podaje to  do wiadomości pp. kupców i przenwdowc.ow

Przegląd polityczny.
L w 6 w  17. stycznia.

Do k ró tk ie j uw agi, k tó rą  onegdaj zrobiliśm y 
z plowodu nagłej zm iany w gabinecie przedlitaw - 
skim , nie m ielibyśm y nic dodać, gdyby nie cały 
w orek  domysłów, k tó ry  się wczoraj w ysypał w 
Wi ,dniu z dzienników  przeciw nych gabinetow i 
T ą ljfeg o . pp. S t r e i t  i K r e m e r  nie m usieli 
;.'ię zgadzać z resz tą  członków gabinetu , to ja-

ły szereg zam ierzonych kroków  m inisterstw a, ale 
jakich, o tern m ow y nie m a wyraźni j.

Zdaje się jednak , że S treit ustąp ił pod na­
ciskiem  Czechów z powodów znanych dostate­
cznie, K rem er zaś m usiał doznać znacznej opozy­
cji z powodu konszachtów, ja k ie  rozpoczął z ko ­
le ją  Lwowsko C zerniow iecką w spraw ie linji IIu- 
siatyn-Czerniow ce , a  k tóre unicestw iały projekt 
galic. kolei transw ersalnej. Umowa z rad ą  zaw ia  
dowczą, ja k  to doniósł nasz korespondent, była 
na ukończeniu. Budow ę tej linji oddawano m atado­
rom  kolei Lwow.sko-Czeruiowieckiej, ale bez ża- 
unych zobowiązań co do budowy linji z Zagórza 
i Grybowa. D ym isja K rom era p rzerw ała zaw arcie 
układu. T ak  Frcm denblatt ja k  i m in isterja lna 
Tribune  zapew niają, że przez zm ianę n i e  z o ­
s t a ł  z w i c h n i ę t y "  p o  1 i t y  c z n y  c h a r a k t e r  
g a b i n e t u .  Pozostaje on jak  dotąd po nad par 
tjam i, a czas naglił, bo jutro rozpoczyna się R a­
da państw a.

D ym isjonow anym  doręezono lis ty  w p iątek  
o godz. 11. w ieczorem , a  Tino w tej sam ej go­
dzinie dostał wiadomość w L inzu o swojej no 
m inaoji, i w prost z balu u hr. K uenburga udał 
się do W iednia. Pino pochodzi z rodziny 
lom bardzkiej i liczy * 5  la ta . W r. 18b7 był 
jeszcze starostą  w N. A astrji, później został sze­
fem w Gorycji, potem  na B ukow inie, następnie 
w Tryeście, a  od czasu ustąp ien ia  D epre tisa  z 
gabinetu, piastow ał urząd nam iestn ika w Linzu, 
gdzie szczególnie podczas ostatnich wyborów z k a rp  
tabularnej naraził sobie obóz centralistyczny. 
Nic to jedn  ik  nie przeszkadza, że go P ressy  re ­
k lam ują dziś jak o  swojego. Jestto  u r z ę d n i k  
posłuszny cesarzow i. N a pierw szą wiadom ość o 
nominacji udał się doń w Liuou redak to r tam tej 
szej Tagespost dr. H irtenhdlzł, by go w ybadać. 
Pino zbył go niczem, a  na zapytanie, jak iego  
system u będzie się trzym ał, czy ochronnych ceł, 
czy wolnego li.mdiii iłu. odrzekł, iż kom unałam i 
tak iem i spraw austrjaokich rządzić  niem ożna. H an 
dlow a po lityka  jego będzie się trzym ać zasady: 
„od w ypadku uo w ypadku." D rw ią sobie też 
dziś do sytu dzienniki cen tralistyczne z tego 
braku  zasad a  m in istra  handlu, i ciężkie czekają 
go godziny". Prcsse pociesza się, że P razak  został 
ty lko „kierow nikiem ." Tribune  w idzhstanow isku 
m inisterstw a znowu u m o c n i o n e  i pow iad a : 
„Ten lub ów m inister może odpaść z in teresu  
party jnego, stateczność rządu  okazuje się w łaśnie 
w icmy ze naw et tak ie  rekonstrukcje  nie m ogą 
spraw ić zm iany przew odniej m yśli w najw yż­
szych sferach. M i n i s t e r s t w o  T a a  f  f  e g o 
s t o i  s i l n i e ,  a  z nim  m yśl n a r o d o w e j  
b e z p a r c j a l  n o  ś c i."  U roczyste ośw iadczenie 
to nie za tk a  ust przeciw nikom , k tórzy  zaraz w 
pierw szej chwili urobili sobie frazes, że S treit i 
K rem er ustąpili przed naciskiem  „polsko-czeskim ." 
W ojennie tedy  rozpoczyna się dalszy ciąg  R ady 
państw a.

Tribune  donosi, że będzie zam ianow anych j e- 
d e n a s t  u nowy panów  Przedlitaw ji. Zapew ne 
dziś lub ju tro  to nastąp i.— D la ag itacji donoszą 
dziś Pressy, ze prezydentem  trybunału  państw a 
w m iejsce K rausa będzie m ianow any H a- 
b i e t i n e k ,  b. m inister H ohenw artow ski.

N a zm artw ienie centralistów  górno-austrjac- 
k ich  poseł D obfham iuer, k tó iy  ja k  w iadom o zre­
zygnow ał był z centralnej kom isji podatku  g ru n ­
towego, i na  którego już liczyły P ressy, jak o  na 
czynnik antym inisterjalny, w relacji swej przed 
w yborcam i, w ziął w obronę operat ka tastra ln y , a 
między" innem i także Galicję, i oirzj m ał od chło­
pów górno-ausirjackich  wotum  ufności.

się trzym ał w zględów polityczno-partyjnych, i 
robił naw et w yrzuty  swoim kolegom , że zrobili 
aw anturę  przed św iętam i w spraw ie podatku 
gruntowego.

N iem niejszą uw agę ja k  zm iana m in isterja lna 
zw racają zm iany w  s f e r a c h  j e n e  r  a  1 i c jji. 
M iejsce Rodicha m a zająć w D alm acji Jovano- 
vich, m iejsce M aroiczica w W iedniu m a objąć 
jen . Ilam berg , a  br. M ondel m u zostać prezyden­
tem  najwyższego senatu  wojskowego.

/  P ragi donoszą pogłoskowo, że m inistrem  
spraw iedliw ości m a zostać prof. uniw ersytetu 
R anda (Czech).

Izba handlow o-przem ysłow a w Czerniowcach 
uchw aliła petycję przeciw ko podatkow i budow la­
nem u i naftowemu.

Cesarz ułaskaw ił pojedynkow ców  M ajtbenye- 
go i Verhowaya.

Ze sfer wy"Sokiej dyplom acji ciągłe bała- 
muctwa. Jed n i donoszą, że już w szystkie m o­
carstw a zgodziły się na k ro k  zbiorowy w Grecji. 
D rudzy utrzym ują, że cały ten  p ro jek t upadł.

Car zatw ierdził w dzień Nowego Roku 
w. ks. K onstantego w urzędzie p rezesa  R ady 
państw ow ej m ianując jednocześnie członkam i j e j : 
syna swojego A leksego i g. A lbediuskiego gene- 
ra ł-g u b ern a to ra  K ongresów ki.

N a przedstaw ienie m in istra  dróg i wodnych 
kom unikacyj, w ielu urzędnikom  austijack icb  kolei 
car n adał ordery.

W  om. AUg. Z tg  odbiera te legram  z P e te rs­
burga o licznych tam że aresztow aniach w „fabry­
kach położonych na  przedm ieściach stolicy, przy 
czem odebrano robotnikom  znaczną ilość p ise­
m ek rew olucyjnych.

S ekretarz  stanu karuyuał Jacobini oddał dnia 
bm. w izytę w ielk im  książętom  rosyjskim , 

w ojażującym  po W łoszech.
W B erlin ie znaczne grono studentów  w sze­

chnicy w ydało odezwę przeciw ko ag itac ji an ty ­
sem ickiej.

W Salford pod M auscbestrem  Feniści w ysa­
dzili w pow ietrze dynam item  szopę, p rzy legającą  
do koszar.

Skupczyna serbska  ukonstytuow ała się dn ia  
15. b. m.

Jen . Skobelew  w nocy z dn ia  7. na 8. bm. 
założył drugą para le lę  pod Geok-Tepe.

F a r y i  17. stycznia. W ybory uzupełniające 
do m unicypalności tu tejszej w ykazały  zwycięztwo 
21 republikanów , a  1 konserw atysty . W dep arta ­
m entach wybrano um iarkow anych rep u b lik a­
nów.

M « d r y t  17. stycznia. Z pow odu powodzi 
k ilk a  pociągów kolejowych zastanow iono.

S ta m b n ł  17. stycznia. P o rta  w ydała  okólnik, 
odw ołujący się do pojednawezości i um iarkow a­
n ia  m ocarstw . Proponuje on zw ołanie konferen­
cji am basadorskiej w Stambule.

B e lg r a d  17. stycznia. Milan w m ow ie tro ­
nowej do skupczyny w spom ina z zadowoleniem  
o przyjęciu jak iego  doznał na  dworze austrja- 
ckim  i niem ieckim , o dyplom atycznych stosun­
kach z G recją, o wizycie ks. B ułgarskiego. Za 
eele polityk i staw ia utrzym anie przyjażnych sto­
sunków ze w szystk irm i, i zyskiw anie sym patji u 
ludów wschodnich. W  kw estji handlow ej i ko le­
jow ej z Austrjąj) spodziewa się w net ugody, albo­
wiem  honor i in teres Serb j. je s t z tern zw ią­
zany.

R kted 16. stycznia. Kom isja parlam entarna  
uchw aliła p ro jek t rządow y o kursie przym uso­
wym. Porzucono ty lko  w ypłatę ceł w złocie.

103 — 
9 38 
122

122 -—

55-70
172-05

W l o i ł e A  17. stycznia 10 godz. 35 min.
Akcje kredytowe . 284-40 rtkeje kolei Poiud.

„ Anglo-Austr . 126 75 2o-frankówka . . .
B Umcnhank 117 40 Rosyjskie oanknoty
„ Kolej Kar Lud 282 50

Usposobienie: mdłe. 
i J o r l i n  15. stycznia 5 godz.. 40 min.

Rosyjskie banknotv . 213‘ — Galicyjskie . . . .
Akcje kredytowe . . 506 50 Kolei Rumuńskiej
Lombardy . . . .  176"'0 Au-strjackie banknoty
P e r y i  3°/, Renta 84-55

y -*•!.*gr u r n y  t n r e r o w e  z dnia 15. styemia. 
WIEDEU . pszenica zl. 12-15, łyto zł. 11 10, okowita 

pr. lo.ooo liter-procent zl. 3315. BUDA-PESZT : pszenica 
na kilogr. (na wiosnę) zł.- 11 70. BERLIN pszenica zólta 
na miesig-: kwiecień-maj 209-—, żyto —•—, okowita loco 
53-70. SZCZECIN : pszeirca —•— , rzepak na jesień —■—. 
PARYŻ.: maki 150 bilo zl. 71-75.

D łs-fia . WIEDEŃ: 18------------- • . HAMBURG: 8-60,
na luty-marzec 8 70 mark. BREMA- b 6 0 ------- •—. ANT-
WEKPJA- rafin. gotowa 24 franków. NOWY-YORK: 9"—. 
FILADELFIA: 8 'L.

Pociągi kolejowe.

T a  £  i>» w o ł r .  W i e d e n  17. stycznia. Przysta- 
wiowior. galicyjskich 400. w sz js tk i-h  razsm  3028 sztuk. 
Cena galicyjskich lakszyrh złr. 51-— do 53 wyborowe 
5 4 — do 56 —.

/. Krzyś ten W, Amirowie* <ł‘

14go

W t e f l e f t
Losy kredytowe . 
Weg. akcje kredyt 
Akc;e Argl. Austr B 

Unionsbank 
kol i Kar -Lua. 

Północna

15. stycznia 2 godz. 2 ? min.
179 — Weg Obi. państ. 18 7 7  
263"— Gaiic. Inden-nizac,a . 
i 2 7 — 18 6 4  Losy . . . .  
117 50 Siedmiogr. kolei . .
283 50 Akc e hanku obrotow. 
P50-— Losy tuieckie 
102 50 Złota renta w egiersk. 
1 7-50 Akcje kolei państw. . 
2)1 25 Bankyerein . . . .  
) 3 50 Rosyjskie banknoty 
147 50 Wegietskie losy

— Reichsmark . . ,

f-oiudn 
" ) AlfSIda .
„ rf p f e K  .

Lw.-Lzer. 
i  „ Pol.
" „ Rudolfa .

Losy Koiuuny wied. 116'
Usposobienie s ta ' 

\v " i* s < le ń  15. stycznia 1881. 
Jedn. di. Pańsi. w ban. 73 05 Londyn

B „ _ wsieli. 74 —
Renta w złocie . 88"4 E
Losy fioł. z r. 1860 130 25 
Akcje banku wiedeń. 820-— 

kredyt. 2r 0 25

Srebro 
Napoleond’or .
Dukat ces. men. . 
100 marek niemieck.

r 6-50 
98-50 

156 —

19 80 
109 50

128 50 
1-24 

1< 7 80

118 60

9-88 
5-57 

58 15

PRZYCHODZĄ DO LW OW A.
F e l b t g  po łudnika peszteńskiego.

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 20 rano (pociąg 
pospieszuy); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 11 przed południem  (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEC: o g o d t . 9 min^ 40 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz 3 m in 45 rano (pociąg mię 
szany); o godz. 3 min 32 po południu (pociąg mieszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dw orzec w Podzam czu); 
o godz 3 min. 8 ra  10 (pociąg m ieszany); o godz. 3 min. 
36 po południu ^pociąg m ieszany).

ZE STANISŁAW OW A: (na Stryj) do Lwowa o godz.
8 m in. 10 wi 1 zór.

Z PO I ŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny); 
o godz. ir  10 w ieczór (i-ociąg pospieszny) ; o godz.
3 m iu. 30 rano (pociąg osobowy); o godz 3 m in. 52 po 
południu (pociąg mięsrany).

ODCHODZĄ ZE LW OW A.
W edług południka pes/.teuskiego

PO KRAKOWA: o godz. 10 min. 3 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg oBobowy) 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOUZYSK-. (z dw orca lwowskiego głó- 
wn go) o godz. 5 m n. 40 rano (pociąg pospieszny) ; o 
godz 12 min. 10 w południo (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mię-zany).

DO FOU.YOŁ- 'UZYSK : (z dworca w Podzam czu),
' j  godz 1C in. 39 w nocy 'pociąg  mięszany) ; o godz. 

12 min. 32 w jpołudnie (pociąg mięszany).
1)0 CZERNIOWIEU : o godr. 6 min. 10 rano (po- 

ciąg  pospieszny); o godz. 11 min. 50 w południe (pociąg 
m iętzany ',: o godz. 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj) o godz 6 miu 
45 rano

Telegramy „Dzień. Pol.kfc
W ie d e i  17. stycznia  (p ryw  ) N . fr . Presse 

donosi, że ks. C zartoryski został m ianow any o- 
negdaj m arszałk iem  krajow ym . K ierownictwo 
nam iestn ictw a w Lineu objął ks. M etternich. 
O stateczne obsadzenie odłożono.

t e i y *  17. stycznia  (pryw .) K om unista Trin- 
quet pozostał p rzy  w yborach praw ie o 1000 gło­
sów w m niejszości.

T e te r a b n r g  17. stycznia (p ry w .) D y rek to r 
depart. spraw duchow nych ęMasołow V) udaje się 
do Rzym u, aby ja k  najprędzej u regulow ać sto­
sunki z kurją . —  W N ikolajew ie uzb ra ja ją  dw a 
sta tk i, przeznaczone na wody greck ie

S t» m o i.ł  17. s tyczn ia  (pryw .)  H obart pasza 
odpływ a z b okrę tam i na m orze egejsk ie . —  
W Filipopolu oczekują jen e ra ła  m oskiew skiego 
n a  obejrzenie przesm yków  bałkańsk ich .

A w a j  J 7. stycznia (p ryw .)  M ieszkańcy  wysp 
greckich przenoszą sw oje ruchom ości tu taj.

B e r l in  10. stycznia. Na zgrom adzeniu  in ­
w alidów  cesarzew icz w yraził się potępiająco o 
ruchu antysem ickim .

L o n d y n  To. stycznia. W  hrabstw ie L a n c a ­
ste r 50.000 robotników  urządziło  zm owę. W Do- 
w nalgreen  przyszło do kvw aw ej bójiti z policją, 
k tó ra  m usiała ustąp ić; O grom ne w zburzenie. 
Policja żąda  posiłków .

F a r y i  16. stycznia. B arth ć lem y  w ysłał de­
peszę dc hr. Moay (posła  w A tenach) z polece­
niem, aby ośw iadczył rządow i g reck iem u , że kon­
ferencja b e rliń sk a  nie stanow i żadnego p raw a 
d la  Grecji, a  ta  jeże li będzie obstaw ać p rzy  chęci 
w ojny to nie może Uczyć na pomoc h ra n e ji.

Dnia 15. stycznia. 
Lwów, •/. Izby handlowej
I . Akcje za sztukę d 200 zł. 
Kolei gał Karola Ludwika

,, Lwowsko-Czern.ow 
Bank i Hipotecznego gal.

„  Kredytowego gal.
II. Listy zostavmr. na 100 zł. 
Tow. Kre I. gal. 5°/0 w. a

„ „  ,  E ,
>j j>. ”, .j° ’■

Banku li-p  ga.. b /„ ,,
,, u ”

w- łosowulne z 1 /0 prom.
HI. IAsly dluine sw lOOzł.
Gal. zakł. kred. wlośc. 6°/„ 
Ogól. roi. kred zakładdla 

Gal. i Buk. O0/,, los w 151.
IV. Obligi na 100 zł.

Indeninizaeyjpe galic. . 
Komunalne gai. Zakładu 

kred. włość :ańsk 6°/„ . 
Pożyczki kraj 1873 6u/0 
Losy m iasta Krakowa .

Stanisławowa

żądają

28  ”>

175 50 
301 

o -

99 35 
92 75 
99 35 

103 25

104 -

94 -

V M snelt,
D ukat holenderski . .

cesar ski . . . .  
20 tranków aa . .
Pół im perja ' ro sv jsk i. . 
Rubel rosyjski srebrny .

„ papierowy 
100 m arek niemieckich . 
Srebro za 100 zł. . . 
Kupuny w srebrze 110 zl.

wiederi, 14. Btycznia.
Obligi długu państwa. 

R enta  papierowa . . .
„  srebra . . . .
,, z ł o t a ......................

LoBy z roku 185) 31/, °| 
„  186C 4°|0 .

■■ ;;
;  ł a n  . .

Como-Kenten , .

Obligi indemnizacyjne. 
Czeskie . . .
B u k o w iń sk i......................
G a l ic y j s k ie .....................

»
>>

płacą

282 
172 50 
298 — 
25 -

98 50
91 75 
98 50

102 35

98 25

10 2  —

92 -

99 10

102 60 
102 —  

20 75 
26 -

6 59 
5 61 
9 42 
9 75 
1 65 
1 24 

58 40
100 50 
.00 25

98 25

101 —  

100 50 
19 25 
24 —

5 49 
5 51 
9 84 
9 65 
1 50 
1 22 

57 89
99 50 
99 25

N iższo-austrjackie . . .
W yższo-austrjackie 
Szląskic . . . .
Styryjskie
Sieomiogrodzkie . . .
W ęgierskie . . . .

,, z klauz. 1867 
Oblig poż. kolei w ęgier 
Renta w ęgierska złota . 

„ „ za kolej wsch.

A kcje  bankow e  
Anglo - austrjack. Banku 
Ziemskie kred. węg.ersic.

,, ,, au strja ik ie
Z ak ładkred . d hand. iP r .

v węgierskie 
B fuk depozytowy . . .
Tow eskomp. m t.  snstr. 
Gal. banku hipotecznego 

d lah an d l. i prz. 
Austro-węg. lian ku N.-B. 
Bank kredytowy realuośó. 
U n io n s b a n k .....................

73 1* 
"4 15 
88 65 

121 —  

131 25 
135 25 
173 50

28 -

105 50
98 —
99 -

73
74 — 
88 50

120 50 
130 75 
184 75 
178 —

27 -

104 50
97 —
98 50

Akcje kolei.
Kolej A lbrpchta 

,, A lfold-Fium e . .
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolej Elżbiety . . . .  

półn. F e rd y n a u i r . 
Franoiszkb Jó ze fa . 
g. K arola Ludwika 
Koszycko-Oderberg. 
Lwów.-Czer.- Jaska 
Północ. - austrjacka 

ii ,, L it. B. 
Rudolfa . . . . 
Siedm iogrodzka 
tow ar zy 8 * a  państ.

Sołudn (Lombarc 
isańska . . . 

w J6  g . Łupko .raka

L o s y .  
Regulacja Du .aju . . 
Premiowe W iedeńskie 

W ęgierskie 
,, Turegjue . 

Kredytowa . . . .  
K l a r y ...........................

»
a
a
a
a
f»
»)
))
ii

a

żędają płacą (żądają płacą

106 - 10 '- - Żeglugi-par na Dunajn 106 — 107 *0
— - 103 — Kegełw-cha . . . . — — 17 50
— — 102 — krakow skie . . . . 20 - 19 50

105 50 104 50 Kiasta Budy . . . 40 - 39 —
96 40 95 90 r a . f f , ..................... 37 80 37 40
97 25 96 75 i u d o l f a ..................... 19 - 18 50
96 50 95 50 Salina . . . . . . 51 - 50 50

126 2n 125 80 St. Genois . . . . 48 76 18 2*.
109 80 109 65 Stanisławowskie 25 50 25 —

86 90 86 50 W aldsteina . . . . 3' . - 31 50
W indiBchgrStza. . . 38 50 38 —

127 75 127 60 Obligi pierwszeństwa.
— —- — Albrechta ..................... 89 75 89 50

242 50 242 - Elżoiety l t '0 — 99 70
28 60 
268 50

285 4 
268 25

F erdynanda pó łnocna. 
Franciszka Jo  fa . .

106 25 
101 8C

105 75 
101 50

2 9 — 218 - Gal. Karola Lud. I. Em. 101 75 104 '-5
ii o 11 R- u 

Koszy cko-Oderbergska 91 25
102 50 
9 ' —— — — — Lwowsko-Cze n .I. Em. 92 40 92 —

822 — 820 - 11 _ _ 3" 75
186 185 50 R u d o l f a ..................... 97 90 97 60
118 50 118 80 Siedm iogrcL-kiej . 84 25 83 75

Kolej państwowa . . 178 75 178 —
,, połudn. (Lombr.) 1-28 127 0

77 - 76 50 „ Cisań towarz. 101 75 101 25
168 25 157 76 Węg. gal. Łupkowska i~ 80 00
560 - 558 -
202 50 202 —

2604 2 01 W a l u t y .
181 75 181 50 Dukaty wsżue . . 5 59 5 87
284 — 283 50 20 fraukówki . . . 9 88 9 37
181 25 180 50 Im perjały rosyjskie 9 68 9 66
174 75 174 25 Funty  szterl. angielsk. 11 8) U  80
190 25 189 75 Liry tureckie złote 10 67 10 65
240 — 239 50 Srebro za 100 zł. . — — — —
166 50 165 50 Kupony flrebr. *a 10C ------- -------
148 — 147 5fl M arki niein. za 100 mar. 58 20 58 10

78 — 
104 6C

277 5< 
104 -

Buble papierowe . 124 - |123 73
247 2 ' 246 50

W arszawa 11 . stycznia149 - 148 fO

1°|„ L isty zastawne II _ _ 99 75
112 5C 
116 -  
108 21 

21 -  
179 5C

1112 -  
115 5C 
107 7 
20 6C 

179 -

kupoi
50|0 L isty zastawne 186C 

kupon
4°|# L isty likwidacyjne 

kgpon

021 
99 4C 
026 

86 15 
044

1 
1 

1 
1 

! 
II 

1 
1 

1

----- 40 6C

J0 t~  P r s e w y b o r n e
przt z „ S n e z “  sprowadzane

H E f t B A T l
e h i ń  k i e

a m ianowicie:
Nr.

Cena. et poł kiio
1 Taszu żóito kwiatowa arom z.. 4-40 
■l Juntejozan biało kw iat. „ 3 t4i

f, 8 Nandtyn czarna tro m it. 3‘—
,  4 Souchong „ mało i arko:. 2 ói
,  5 Co ige czarna t unii ju a  1*8C
. 6 Wysiewał m rbaclane i  20
,  7 Wyslewkl z najlepszych {beroat D® 

JŁ.A. W ,dL  pe U nich stałych ceas- h , 
100 najtaniej w handlu 2—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie Rynek 1. 42.

L. 14 577|p0.

{

1162 2—3

Suknie b&lowe
nbrune kwiatami po 12 złr, i wyżej 
U p ic ia ' koronkow e, berty, ubrania 
sukieó m aterjalnych i w . gole w szel­
kie y  t .m zakres wchodzące roboty 
jrzy jm u j i po n a J i r m i n r h o w * f i -  

« i e j  c e n i e  11,-37 3—;

Y R / 2HNA &I2ICKA
.a  Trybunalska 1, 4, I-sze piętro.

Calem obsadzenia posady p( dł śniczego w dobrach gminy 
król. stoł m. Lwowa z płac% rocznyt h 240 złr., ryczałtem 
na konie 60 złr. i z emi lumentami rozpisuje się konkurs 
z  l e r m l n e m  d o  BO. s t y c z n i a  1 8 8 1  r .  s  t ę  u w a g ę , a j > rssM& 
ta nie jest st*łą i nie nadaje prawa do emerytury, jednak za 
goiliwą i wydatną służbę przyznanem byó może po czasie 
służby odpuwiedne zaopatrzenie.

Kompetu ący winni wnieść w powyższym terminie swe 
podania do Magistratu zaopatrzone w dowody wieku, dotych 
czasowego zatrudnienia i praktyki, tudzież uzdolnienia, miano­
wicie wykazać się egżaminem dla technicznych pomecników 
i znajomością języków krajowych.

Z Magistratu król. stoł. miasta.
We Lwowie dnia 15. grudnia 1880 r.

S Ł A B O Ś C I P I E R S I O W E

O

A
[i

SYROP Z P 0 D F 0 S F 0P.ANU W 4 P N A
P P .  C J M I S l Ą r D I L T  c l  f i l c ,  A p te : .a r z y  w  P a r y ż u .

8, ulica Vivierme.
Od 1857 r. preparat ten wszeJI w nnws/.e :!ire u:-vcie. Lec/.y on katary, kaszle, chrypki 

d-.ugoiemie. ki k.usz, zapalenie ganiła i knłalit oddechowego (hi-onohitesl ale szczególniej 
[iGinyśine sorćt'.1 iii skutki użyty przcciwk*1 siRhościtini pic^sinwyni (plitisic) i marnieniu czyli 
-lucliotom. J” d d/daianiein je.':n usta e Phszu! nauinorczywsz.y i [lotiiienie nocne, a c'iorzv 
gzybko powracają do płiżąóanetEo z.lnnvia i tuszy. Lekarze przypis ( r.zi;sto Pastylki ze 
soku głowiastej salal .- i latiyowydi liści urimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idije o wyleczenie kaiarów .aszlów zw-czajriy--h.

Sh Dla unikuienia licznych fałszertw I naślrdowi.ictwp,żądaćaby stempel rządowy fran- 
c jl cu Z ki koloru niebL .kiego stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka lAp, yczna 

i podpis GUI ma (JT.T et CO,IIP. znajdowały się na jednej etykiecie.
U Dostać można w głównych apto’:aob w POLSCE i w AUSTRYI. A

y - f  o - o - o - i s - e - c s E
Dttitnó rn*pn Lwtisńa s* npttoo p, -ikofa. ih».

O T * A  ^  ik h L  d o ,  p  m r .  ż a n l a  zp pomocą
f g  I I  1 - 0  f c i W r l l  ^lóreo-o z jeónego oryginału, a to : broszury, 

®  9 planp sytuacyjnego, p o r tre tu , nut muzycznych,
rysunku i t. p. w przeciągu 15 m inu t, 80— 100 Kopij na Buchej drodz^ rów no­
cześnie w rozm aitych kolorach atram en tem  w spopób pojedynczy i nader szybki 
sporząd :ić można.

. f  Z i B I l i k  A T B A M E i C 1'  d o  P O M S A Ż U  l a
szczególnie do hektogrofu  iTr^ydatny. Patentow any aparat opatrz wy je s t m arką 
mosiężną, na której nazw iska  Kwnisser i Husak, J. Lewitus są Wysiśniffe. Kopię 
na wzory wysyłamy g ra t is  i  franco, na pisem ne zapytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedający otrzym ają ria  sk?ad komisowy. — Zastępców poszukuje się

8 « j f r e t l » y * y k  »jt*  n l r i j n i  I  f ł k i a r y  (Brief- Śchiiften- nnd
Facturen  Ordner) Sękifc,'.rayjc sporządzony jes t z drzewa, trw ałej roboty, w aty 
1 kilo, zajm uje mało ra ie jsea  i je s t o wielo praktyczniejszy, jak  alfabetyczna 
skrzynka na lisjy. Cena sz tuk i od 3 złr. i wyżej.

J ó / i P f  L e w i t ą s ,  w e  W ie d n iu  I .. B a b e n b e r g p r s t r a s s e  9.
Skład w i L w ow ia : u V 7ilhebna Seyfartha, handel papieru, ul, T eatralna 4 

w K rakow ie: w handlu  papi-ym H enryka Ż ychonia; w C zerniow cach: w handlu 
pap. W. R egenstreif. 1192 2 - 7

*  KANfTGTt W Y M IA N Y  |
c. k .  m p r s y w ,  * » llc

fabcyjnego Ba, tka Hipotecmezof
wszys tk i e  ef^ feta i monety

pad wi,rankowi. «r(i'przj8tęp»iejs2ie«i.

1 6 °

P
l«lm

m m

10

5‘0

l i s t y  I n o o t e o i M 1
■J.Ł ki- t te '*

r̂emiowen i W  hipoteczne,

o o
f t

**J'*
f»rtług  p :xw Ł  z  d * ia  1. ]i 
mi;', z fli-j* 17. jrTrWsb-

kap ita łów  Iiudei j.twych pipUai

m
ir^ U7. y. P. XXXVIII Nr S i S  
lisTk., asa/a,., byA «żyt« da iekowaa;» 
■ycb, k a se jj łialAniukich. wojska

^ jw ycb  ■* kaicje ałajłho-t. I  i \]h. w t j *  kwtwrze d# *abycia

Wydawnictwo dzieł tanich
( n i  sp o só b  „ B e c l n m i t  U n i v e r s a i  b i b l i o  t e  fr  f)

wyszło dotychczas 27 tomików m ianow icie:
1. Sew. Goszczyński, Oda. — 2 H eine, Obrazy z podróży. (Harz). — 

k  S. Borne, Wybór szkiców. — 4. Goszczyński, Zam ek Kaniowski. — 5 . Ma- 
|  caulay, Szkice (Milton). — 6 . Musset, Karmazyna, d ram at. — 7, Szekspir, 
i Zimowa powieść, dram at. — 8 . Heine, N orderney .— 9. Borne, W ybór Bzki- 

ców — 10. Cham:‘sso, P io tr Szlemil. — 11 . Heine, Dobosz L egrand. — 12. 
Tw sin, Humoreski, tom 1. — 13. Petófi, Wybór poezyj. — 14. Heine, Listy 
z Berlinr — 15. 16. Goethe, Cierpienii młodego W ertera. — 17. La B a­
ch -foucauld, Maksymy. — 18. Musset, A "drea del Sarto, d ram at. ’ 9. 
Turgeuiew , Pam iętniki myśliwca. — 20. 21. Heine, Księga pieśni. -  22. 23. 
Szekspir. Otalio. — 24, Swiotla, Powieści w iejskie. — 25. Twain, Humo­
reski, t  m Ii — 26. 27. Erckm an-C hatrian, Pani T eresa.

’ Każdy tom ik jest osobno do nabycia po cenie 3 0  centów, z wysyłką
pocztową po 3 3  centów. 1152 2 —3

S ic )  n  t l  g ł ó w n y

V ISięŁami F . H .  R I C H T E R A  I I  LlOUiifl,
aD y  r  e  k  e  )

|  Towarzystwa gal.kasy zaliczkowej 

8

W8zy;!tkio ps-ee- *:» : 
jeZKie p* karsie diłe*)»v* h«7, dt

rr-)wl»cjł v yko ju ją  «Ie
pr»sdzii. 1010 5—9 1

e  L w o w i e ,
■ p i łk i  l i r e j e a t  o w a n e j  r  n i e o g r a n ie s o o ą  o d p o w ie d s if t ln o d c ią

w Rynki pod L 17 urzędu1' :a, zaw iauan i , strony interesow ane, 4e
a) eskontuje wekcli sw6ión ków I wydaje pożyczki na skrypt*.
b) przyjm uje od członków T- yf twa, iakotek od korporacyji stowarzysz ń

i in.iych tsób  prvw»tnycb, mi yeh do Towarzystw a w sralki wkładki w g  *
‘ówce na rachunek bieżąoy, jako oszczędność i na takowe książeczki rk łc^ tn w .c  
wydije. Od kwot złi żonych, '  bliczr- prooent cd daty ich ulokowani.: aż do daty 
p dn esienia a mianowicie.

J. z trzechm L s ęoznem wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta rocznio ,
2 z lc-ó) r«m wypowiedzeu-em p i ę ć  i  p ó ł  od sta rocznic,

K a s a  T o w a r z y s t w a  z w r a c a  w k ł a d k i :
<to ]on złr. hez wypowiedzenia, 

od 1n4 złr. do f T) za 30-dniowem wypowiedzeniem,
. 5:0 ,  . 000 ,  60 „
,  1000 „ i resztę kapusiu  za 90-dnicwem wypowiedzeniem.

D Y T E K T R O W IE : 1C57 t ' ' t
J 4 l i a n  T h a lt-  h  FeBk** P ią tk o w s k i  A le k s p p d c r



DZIBNNIK1P0LSKI V
C H U S T K I

w łó c z k o w e .

M A Ł K I
S P Ó D N IC Z K I t r y k c to w e .

K AM ASZE w łó c z k o w e
M ESZTY filcow e.

1004 2 - 0  3

^ A re p p ę  jedw abną c t a r r j  
G azę . Dcnnanr a r io , 

Fro i - F ro u , M ateryjki 
nia kflroelnszy

i kolorową, 
fh  enad inę . 
do ubiera-

I T  Orcnsi, Gipiury, Blondyny, II1 u 
BPSl. zjn T iul brukst lsici, Si-t.ki de 

podw leksm a, Siatki jedw abne ns 
głowę

A  ks»m it, Yr-‘1wet, Ryps, Atłas, 
L u -trynę , T a ftę , K lo t, Brukcj-  

linę, Cioisse, O lasperkąle, Poiszewki 
w rękawy.

^ l o r s e t y  uaryskia od 1 złr. 30 cnt. 
^  do 6 zlr. Deszczoihrony od 1 

złr. *0 cnr. do .0  złr 7’łaszczę nie­
przem akalne, Kalcsz r ’ *yjski^.

W U  eloniki gotowe i łokcia, Crep- 
pe de D is8 \ Mól, Lina, Tar- 

łatany na suknie we wszystkich 
kolorach.

C jloLirtingi, Sones, Batyst, P erksl, 
K retrn  , Muszliny , O rgantyny , 

Płótno biało i nieblieb -wane.

"■ A rędzle  jedw abne, szuelkowe i wf-ł 
J T  ui»n-=, K ro p u y , Spięcia, Guziki, 

Taśm y, Sznury, Sziil^s i wszelki? 
ozdoby Łzmuklerskie.

Ł ^ łartuszk i płócienne i cera low e, 
Powi acze. C»epec’ki. Po' b-ódk ' 

i kaftaniki beczkowane, K repony 
W arkocze z im iiacji n l sów.

Poleca 
znany z taniości 

doborowego towaru

MAGA&YN DAMSKI

m i m f lm m
m Lwortif ulica Halicka 1.1,

« f  L a *  * a t r e  z a m 4 n >  e n i a  z a m i e f s c o * * #  r  t / k o n u f ą  s i ę  j a k  n a  i  s p i e s z n i e  i  i  n a i a k u r a t n i e j *

i i r R r r i B i i i i w
Nakładem i d rukiem

K S I Ę G M N I  1. A .  P E L A R A
'  w  B i e u z o f f l e ,

wymło w łaśnie i jes t do nabycia w? 
w siystki-L  ksiigarm ach  n o ^e  dzieł)

H .  S T  R O K I
p o i  ty tu łem :

P r a k t y c z n y

P ftZ E  W O D N IK
io u lre  sc a eocz$tti?ej uaucl

na poddaw ie elem ent>rza.
Część I. Pierw szy rok nauki 

C e n a  *40 c n t .1' 49 2 - 8

M m n n i b
O U L O N T Y N A

Woda do nst i Proszefc do zębów
Dr. U. FINEELSTEINA.

o. k  le k .rz a  pułkow ego, zaszczytnie
znanego •pecjaliaty dla chorób ust

ŁębÓW.
N aj!epsze i w tym  względz-e przez 

ża en wyrób zagraniczny m e prześci- 
z iio -e  środki d l a  w z m o c n i e n i a  
z ę b ó w  i  r t w ł ą s e ł ,  d l a  w a t r a y '  
m y w a n i a  t w o r r e n *  '  m«i b a ­
nu l e n i a  z ę b n i  g o ,  d l a  u s n n lę  
c l a  n l e p r a y j e m n ć g o  o  d o r n  a
n s t  i t. p. 1 63 3 —0

D i nabycia w aptece pod „Wg- 
g  orską Koronę* J- T epera we Lwo- 
wi.-, przy p lacu  B em ardnok  m pod 1. 1.

Cena jednego  flakonu Ou’ontyay 1 
z ł . ,  p u d e łk a  proszku do zębów 60 cnt 

P raw dziw e angielskie BZCSO te- 
c z k i  d o  z ę b ó w  paten tu  P ierre- 
pon t, zakrzywione i do szczęki po­
d ług  najnowszych praw ideł zastós- - 
wane, sztuka po 70 ont., m niejsze dla 
dzi ci po 60 cnt,

Prócz tego utrzym uję sk łady : W ł 
wowie K alikst Krzyżanowski ap t.; 

w Krakowie E rnest Stockm a’ apt. N* 
prow incji: W Brokach Br. W itosła- 
wuki apt., w D rchobyciu  H. B lum m - 
fel 1 »u'., w Jez ernie CzemeryńsLi J. 
a p t , w Kamico ’e Strumiłowej K. Pie- 
p6 ) *pt., w Kołomyi S 'enzel fidwa-d 
apt., w iłowym Sączu Jakubow ski R.

t. ,  w Pouwołoczyakach Schneider 
Dyoaizy, w R)'zd le K rnberger E d- 
wa ‘d a p t , w Sokalu J . H ausberg apt., 

S tarem  Mieście Lewioki K. apt., w 
Tarnopolu Jajxr-.g 'o*icz F . a«t., E  
F ra ń 1 z k u p ie ’, w Tarnow ie E . Rauk 

pc., ■» W; jm łow ie S t.eber Erne*t apt., 
w t baraku K ruk Edw. ap t., w Żółkwi 
Dodlec Adolf ap t.

U W A G A . N k tó r:y  p r ’duceno 
wy1- --‘a ą wodę do u s t , k tórą jako 
Oulc-.iyaę Dr. K icke’steina af rze >aią. 
W oboc i ego oświadczam, iż w y łĄ *  
c w a le  t y l k o  J o  jestem  w posiada­
niu iry g n iln e g o  przepisu i przez sa ­
mego w ynaazcę do wyrabiania Onloc- 
tyny i Proezku do zg’ów upoważn c- 
-y W szelkie więc moim podpisem 
ie zaopatrzone flakoDy i pudełka nie 

są, sporządzone podług oryginalnych 
przepisów Dr. F inkelsteina.

J a k ó b  P l e p e s ,  aptekarz.

w m a s K « r

c. k. nadworny

optyk i mechanik
w e  I u w o w i e ,  

u l l e r  K a r o l a  L u d w i k a  1. 9 ,
r ó g  u l i o y  S y k s t u s  k ie  j ,  

poleca Szanownej P. T. Publiczności 
swój bogato zaopatrzony i na.iwiększj 

skład towarów, jako  t o : 
O ku lary , owikiery rozm aitego fasonu 

z różuorodnem j »zkłam i od 1 fc‘r 
począwszy i wyżej.

L ornetk i ręozne w cprswus rogowej 
szyldkretow ej, sreb tnęj , z ło te j, s 
perłowej maoioy i kości atomowej 

L o rn e ty  te a tra ln e  od 3 złr. i wy-ei. 
B in o k l-  wojskowe od 16 zir i » yżej 
D alekow idze od ‘2 złr. i wyżej. 
T eleskopy , perspektyw y myśliwskie.
J l  kroskopy, lupy, szkła do czytania, 

kom pasy, busole.
B aro m etry  metalowe (A neroiJy) od.

5 złr. i wyżej.
T erm om etry  rozm aite od 80 ot. i wyż 
A lk: holomeiry po rłr. 2-50, 3 80 6.
Saoharom etrj p0 złr. 2-50 i 3'60. 
A recm etry i nanom etry  do kotłów 

parowych.
T aśm y miernicze, wagi wodne, piony, 

rajsoaizi, calówki (Zólstónke), łań ­
cuchy miernicze.

Aparaty ro‘acyjne, maszyny do ele­
ktryzowania, pudła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Iou trum  jn ta  m echaniczne i geodezyj­
ne, m atem atyczne i fizykalne w n a j­
większym wyborze.

N apraw y we wspomnianych 
artykułach przyjmuje Bię i oblioza jak 
najtbniej. 1018 3 —f

B IT  Z im ów e-.i*  z prowincji u- 
ekutćczni* się z. zaliczką odw rotną 
pocztą. Każdy osobiście kupiony albo 
sprowadzony przedm iot odmienić rco 
żna jeśli nieodpowiedni w ciągu dn i 14

J  J X e u h b f e r ,
k. nadwo^uy optyk i m echanik w« 

L -row ie, ulica Karola L udv ik*  1. 9, 
róg  ulicy Syl stuskiej.

X N O W E  Ł A Z IE N K I „ D I A N Y “  X^  w e  La- o  w ie ,  u l i c a  S ło w a c k ie g o  I. a , 4
4  u r z ą d z o n e  z w y g o d ą  i e l e g a n c j ą .  4
<£>- CENY NASTĘPUJĄCE: * 4

W » n * »  p o rce )a» * w a  z tnazem  i f g r z * n ą  b i e l i c ą  9 Ł  c a t . A
W » m * ł m a i m n rew a z tu s z e *  i o je r z i- ą  b ie l iz ią  8 5  X
W fc«»»  ey * k e w *  j u i t o  p » lc re w » a a  . . . .  55  "

WaJiai wetalowa (email) ............................. 35 *
D* kąpiel mężna deaUć „delaaki* z zdrejowiaka Mapdalaji,

I berowmy mrówezaa*ej‘ z Moresy a a.
O eebty 'łażący de kuracji hydrepatTC«*ej. 1030 6 o

4
4

Nie ma nio lepszego i tańszego, jak 
nowo ) oprawiony 8 - 1 2  1068

Arsbsii środefc io farbowania włosdw
-a c r a r a y  i  b r n n a t u y  kolor -• zs 
swrotem otrzymanej ceny w rszie, gdyby 
ynktura nic nie trzym ała k d za  m itsięcy 

lub okazała się szkodliwą. K arton w rn  
" inform acją użycia i dodatkam i kosztuje 

złr. 20 out., bez dodatków  1 r ł  60 ot. 
Za opakowanie 20 ct.

Zadziwiająco tan ie  są wszelkie rebo- 
ty z włocótr we W i e d n i n ,  H  i e d e n ,  
H a n p tB tra B B C i 3 3 .

K .  v .  B o k ł t r k i ,
porukarz m ęzkii damski, oas-czególniony 

wielu medalami i dyplon-ami. 
f  Osobny salon do farbow ania włosów 

i fryzowania dam na 1 . piętrze.

\ .v

z nieza­
wodnym skutkiem  
p rzec iw : kaazlefc 

«  oerwewym, kata­
rem, kaktaszowl, beżsenneśol I wszeiklai 
cierpienian piersiowym. ł ’6 t  2 —48

Zadawalnia lekarzy i ohorych. Łyże- 
:zka od kawy wystarcza. W  P »i /ż u  ulioa 
Yivienn6, 36, w aptece Dr. C hab le ; we 
.wowie w aptekaoh pp. Krzyżanowskiego 
bok Brygidek i Z. Rnkera i M ikolasoha,

v Drohobyczu 
» Pzerniowcanb

apt. S. Dobrzynieokicgo, 
w aot. .I.OolinhnwaJr.ieKn.

Z n a k o m i t e  p o w o d z e n i e

T E Ł 0 D T I 1 T E
tw t 1011 6—0

M a c z k a  r y ż o w a
przygotowana r Bizmutem 

dU tego to d»V a szczęśliwie ca skórę 
I n le d o itn e śo n a  p n y s la je  de 

t la ła ,  nadaje 
eara* iw le io t i  naturalną.

O B , F A Y
M a g ^ m r  T n tfw m  v> P a r y h t  

9. na sffcy Ha la Pali*. 9
DcaUć można we Lwowie w a p te ta c l 
K riyiaarw skiego, P. Mikolasoha, tu 

d sie ł w wagsi*y**crb galsatery jnyck  j-  
d^łytowiklefOj ła t ls  1 AJfrrda Dziket 
'k iego , Le«»a F  s i r  lir u?, w Cs f  ra i e r

V |nr..

firn m  a u t  A Naileps e i na. Joskonrlcr.e, pew ns preparaty  j
g lllllU W t;*  prererw styw ne 12 sztuk 70 cat., złr. 1 50 aż do

5 i ' t  P JcĘ er-e ry t .  j najlepszego gatunku 12 sztuk 70 o n t,  Ą r. T60 do 6 *łr. t 
Każdy wyn b gumowy je i t  na akNdzie. I ł  sztuk p ieraiien i złr. ,-60. Z s j^ u  j 
jące fotografia, tylko or ginalue, 13 sztuk 2 z ł r ,  24 sztuk  złr. 3 ‘60, 36 aztu^
6 złr. Zajm ująca obrazy stereoikSpowe, przeźroczyste, 13 sztuk złr. 4 '0 ,  34 
sztuk 8 złr. Kolorowane, w ieiue w tilu g  natury  l"ł  sztuk  6 złr., 24 sztuk lfi złr. t

3 Stosowna stereoskopy złr. 2 5n, z łr 3 60. P rzytem  bardzo oryginalne artykuły 
j zabawne, tylko dla mężnz-zn po 1, 2 i  3 z łr ., zawsze 3 sztuki w pudełe-zsu, 

wszystko oryginalne tylko u mnie.
Rozsyłam dyskretn ie za przysłaniem  kwoty lub pobraniem  pooztowem  ̂

aparaty ozarodziejsk e, za pomocą których n a jtrudu :ejsze Lz^uki wykonać można, i 
profesora H erm ans, po ont. 50, 80 aż do 1 złr., wiele czsro iziejstw  w ie in e j 
szkatułoe po zlr. 2, 3, 4 i 6 . Najnowsza maszynki j  -helsk ie , k ‘óreoni wywołać 
można j a  śaianie zm arłe osoby, m iasta, komio ne figury, p łanety w wialk śoi 
ca toralnej, 1 apara t kompletny p i  złr. 2, 3 4, 6 aż do 20 złr. 1031 3 —3

W  f a b r y c e  t o w a r ó w  g u m o w y c h  i
W I E N , MM. B e w i r k t  V r a t e r t t r s  s » e ,  J r .  i f i ,  W w M & lf.

W a z ę  k i f t h  g a t n n k ó i ?

Kran WXp y i  i
po n*jl»Ó6zych oeidftcb, hurtow nia i roj*>- 
dynczo Bprredajpj F « r d y n f t i l < I  P a a i r  
w Jaworowi^, na £$danie cennik i próbki 
ro?syJa się opfacone bf zawioi t -S

kA I > - E X P E L L E R
„z kotwicą “

»j«t bardz* dobrym sYodkieill ColdWyM
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Franiaszte Kosoistt
z it  ia b o w c a  1179 1

i

poleca płótna i b ie liznę stołową, 
najlepszym  gatunku, św ieże w y ro b y .:;^

Hotdl Ewjŝ i Nr. 29

Nowości na składzie 
w  k s ię g a r n i  K A K O Ł 4  W J L J L .Ł > J t  w e  L w iw ie , 

W S T  - D l a  Z a g r z e b i a  * ^ 1
Album Koła. literackiego

Cena 1 złr.
® e  L w o w i e ,  

5 0  e n t

' i i i i t t a i i L  F t t a

Toalety balowe i wieczorkowe p .y
na obeor.y k a r,aw td  wykc uje z najw iększą sla^annośctą, rów m eż na ła- g i ,

—  skawe zim ów itn  a g o to w e  B a liis le  b a lo w e  z własnych m ite-y j 
^  i kwiatów uskuteczniam  po cenach bardzo przystępnych. . ^

j f | JÓ ZEFIN A  D ĄBR O W SK A  S '
przy p lscu  Halickim cod 1. 14, na I-»z"m p iętrre . 11*0 3

piesiu m uzyka , m arsze w ojska polskiego, 
do tej epoki.) -  Z abrał i wydał

J .  H O R O S Z K I E W I C Z .
2 spore tomy. (Słowa i muzyka.) Cena 4 złr. wal. austr.

odnoszące się S| 
118 1— i A

Do dd. akci i reit, tflflzież
W srźne d la  w ła śc ic ie li gror^eiń!
Kiedy przed 5-ciu laty miewałem w mojej gorzelni złe 

wydatki, powołałem p. S ta n is ła w a  M id ^ ic ^ a  obeco ie  
w B ukaczow caeh  obok  Burszty n a  zan ileszfeałeg is który 
mi wydatki znacznie podn-ósł.

W tym roku również niebyłem zadowolony z wydatków, 
powołałem p. Midowicza. który mi w przeciągu 5-ciu dni 
cały tryb gorzelniany uregulował i wydatek znacznie podniósł.

Składając Mu podziękę, polecam go każdemu, kf' by w 
podobnem położeniu zostawał, jako umie eto ie wykształconego 
technika gorzelnictwa.

Rzuchowa, dnia 15. Stycznia 1881.
1181 1 - 2  ~Xa »

£$5 ’* [ !  T eriźa ie isze  w jsokie kursa większej części sJtcyj bankowy h,
 J  łaaąycb itp  , nadają  "się izczególnie do ef"ktywn''i lub in  bianco

li raniorów . irdvt m  -laTnDm r .is io  (. t a . , h e d z i e  ie możca

N o w e  
a m e i - y h a i i H t F l e

i
X * X X 3 m * * X * X X I * l ) t * * * f O t 3 t X * * U A
* Rada Nadzorcza

Towarzystwa Zaliczkowego dia ro ^ ic iw a  i przem ysłu rolniczego we Lwowie
9% zaprasza Szanownych członków na

X
X

któro się odbędzie
| g  d n i a  1 . l u t e g o  1 8 8 1  o  g o d z .  1 1 . p r x .  id  p o l a d u i e m ,

w Biurach Towarzystwa Kredytowego Ziem skiego.

m Z E D M I O T Y  O D K Ą D :
Spraw ozdanie Dyrekcji.
Spraw ozdanie komisji kontrolującej z wnioskiem udzielenia abnolutorjum. 
Sprawozdanie Rady łUdzorczej.

1.1 j i u j u a  ULUUunuj  uu n

M vyciajne Ogólne Zgromadzeń e,

Eilety wizytowe
z przepaską kolorową drukow ane, 100 sztuk po ®*T. 1 * 3 0 , 1 * 4 0 , l*BO«

f fc i le ty  w  i  y t o  e
zwykłe drukow ane 100 sztuk po c n i .  5 0 ,  6 0  i wyżej. 

L I T O G R A F Ó W  A N E  100 sztuk od * ł r .  1 * 6 »  j  wyżej
poleca

S E Y F /  R T H  & D Y D Y Ń S K I
S kład  pap ieru , galanterii i sztuk pięknych  

w e J- w o w ie  p  - / y  p la c u  M a r j  *cfeluia

III

1173 1 - 0

kolei żo- 
s.iraedaży

papierów, gdyż po uiejak m czasie znacznie tanie’ będzie je możęa dostać^
Kupuję i jprzed*js wszystkie Mekta wartościowe ściśle po kurfie dzien­

nym za gotówkę luo na terrńn. Na uprzejme 7,*pytan;a o 'p'wi^dam po połyku.

s .  D E I C H E S .
Adres d la  teh-grow ów: E , i p k " u u d W e cllS e 1 ge  S Cbft ft

D E I C H E S ,  W i e n .  a  t e n ,  I X .  P e r e y r i n g a t t e  S r .  1 .  
U66 2—3 Istniejący od r. 1863.

•r i w o k pwnA tnmmemtrgr. -lAJMUkUf in̂ wwan̂ uw.eiiiM—»—

D O SK O N A ŁO ŚĆ .

W O D A  U N I V E R S A L N A

PANI  S. A. A LL E N,
DO O D R O D Z E N IA  W Ł O SÓ W .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkim i je j działaniem , znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jedno razów cni już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
w artością i doskonałością swoją przechodzi 
w szelkie tym  podobne prepaiaty . W oda p. 
S. A. A oLen nie jest farbą lecz naturalnym  
-dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są. w  różow y papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduje się u w szystkich fryzjerów , w składach porfum i aptekach. 

Głów ny skład  i fab ryka w  L ondyi.iu  114 & 116, Southam pton lłow
W e Lwowie w ap tece  p. Milkolascha i w m agazynie p. gTzytow skiegc.

i T82 SSł**

fabrykant bielizny0. k. nadwori^y

i  F O G L
xx
X
X
w

Kwestja rozw iązania Stowarzyszenia w myśl § 74 1. 1. S tatutu. 
E w entualny wybór kom itetu likwi lacyjnego lub nowej Dyrekcji i R a­
dy Nadzorczej.

Zw racając uwagę Szanownych członków iż według §. 42 statu tu  
uchwały o rozw iązaniu Towarzystwa pow ziętem i być mogą tylko w obe­
cności 60 członków, większością dwóch trzecich części głosów, — uprasza 
się o jak  najliczniejszy udział.

Lwów dnia 11. stycznia 1881. 1W7 1 - 8g
X X X K X X X * X W * * I * I * * K X * * X X X X X *

Aula pud jW jr w  Orli" w g i t  b d c k e r a  ib  Lwowie poleca:
P I Ę K N O Ś Ć  M Ł O D O Ś C I

R  V \  l 8 l S A \ T 1 3  stale  eobie uohow żć- jes t Badaniem oalego łyoia każdej
r  : * *  r% r jm : ~ 9 m

fef J  i w maga zwłaszcza na_ staranniejszego pielęgnowana dery. Utrzymanie
“   "j, uszla^betF' 1 takow y i odśw ieżyć; usuwać pla-

M I I
J .  I H N A T O W I C Z

m&gister la rm ao ji i chem ik  sadow y
poleca pod gwarancyą. swoje snak rm ite  środki do tw arzy, a tó ro  "taiazlj 

powszeobne urisanie i wzięfośó, a m ianow icie:

j A  C S  T I L K T f T l ^ I T A A
nsnw* piegi, «p >ir,nie itonenznfc, p h m j wąuroMaBe, jadaje

» ar im b iałość, dei.ik tność i p izoirzyst śó — Gen a 2 **r.

F I J O Ł K O W A
a-"porów nany śioi.ek, m a i t .  z  tw srzy  pryszcze, liszaje, trądziki, piarr-oh- 
nienjft i Inszczsnit n ę  skóry > w ygladr*  rn s r s r c tk i  i fcry.^ Tw arz od­

świeża i  nadęto  nic sorówD»*ą dalikalnosć. — l.tma I złr.

9
* i w maga zwłaszcza naji 
M czystej i delikatnej cery,
ąg my, czerwonośo, piegi i wszelkie nieozystośoi skóry, jakoteż zwłaszoza 
»* usuwać natyobm iast i na zawaz * zm arszczki,

wiająoy skutek

. W J k O W O Ł l N A
jedyny środek odśw iefcdiitł pfoó, skórs «^cba , ezorstko i zgrzybiał* ped 
wi ły w ru  a L A G M O  I 5 Y  staje się n.iąkks przejraystą i de lusa trą  
M A G S O l  > > 4  nsnwa e z « r w # n e M  n o i a ,  n ;« M y  w ą g r y  t. j. 
czsrae  y-ur >oiki, k tó re  najw ięcej ow sia ją  

znukom itego środka
okohey nosa. 

złr, 50 cnt ,
Cena tego

oto nadzw yc-ajny :ać si-

V *  O j D I  ł i ł i j o w a .
riśK iy ić łte , b rn js tB ' : oĄ ud j z tw arzy, izyi i  piarsi 
oudcrirsej w cdl po kilkftkrntnfS użyciu zupełnie n ik s i

ń pod wpływem tej 
,, Cena i złr 5d oat

S  B r .  L e j o s i e  w  P a r y ś n ,
^  k tóra iię  przeto zaleca, jako  wypróbowany,
_  do konserw ow ał la eery. Jest In w łsśnie ów
* elegan .kich pań w Paryżu, Londynie i  t, d., którym  się posługują  do z t -  

ohowania sobie świeżości młodzieńczej w starości. Skct ozne jego tyle> 
l ! —  ** powinien, on -ię znajdywać na każdej gotew alni

je:

jedynie nieszk 'dliwy środek 
drogocenny sekret toaletow y

D r i e m t a l i n a  e z g l i  J P u d r  * r  p ł y n i e
n ad a je  4wfiizv p raw etiw u  .irtOTslną piękną i przyjah, 

C d o s tr z c e a ln ą ) ,  odświ.-Sa »  i konscrvo j( .
iiu, białość vhla oka 

Cohe 1 złr.

Srazy •ię objawiła, te
damskiej.

' na w ielkiego dakonu orygin. złr . 3.50  
Ceni małegc flakonu oryg in . „ ]  5 0

) W iar z instrnkoją 
) użycia.

s i a ł y
icat nraw d riw ym  u n ik a te a  w eztuoe kc.»Bmtyozne; nie zawiera bowiem 

u n a  *'r.ładzit ani b irm ntn  an i ołow m , aai też ładnych  m etahoznyfh 
a-wnaattukw stkodliw ych  zdrow iu i pomimo tego przyjesnsio przy><»«

S A V O I \  R A Y I S S A I N T E
najtfubieńsz > mydło tualetow e do  npię :szeiaa i poprawienia c*ry Odznaoza się głównie p rze- ożywiające działanie) 

aa eU .ty. aność i m iękkość skory. — Lena 1 kartonu (3 satuk) I r ł r .  5 0  c n t . ; sztuka 5 0  'n ś
J B C Y I X J C i * 2  « - A ^ X 8 ł 8 ł A k  I W T T . K  

O l e j e k  d o  w t o B6 w ,
N ajlepszy §- idek oebrorny od siwizny i wypad® J a  włosów, który ,pobiega tw orzenia się łupieży, ożywia osłabiony 

włos i v zrnaema porost » sposób zadziw iający- okntak ten jest cudowny. — 1 flakon fcesatllj* 1 złr .
G łóTliy ikład we Lwowie h ap i«k arM  Zygmunta B n ck eia  i prawie we wszystkioh apte-

k tch  na prow incj’.
(g it Zamówienia listc m e  nskutsc^nia się bezzwłocznie.

Centralna ekspedycja preparatów Ravizaante

PARFUMERIE FR1EDERIKE SCHWARZ
B n d a p e e t ,  B a t k a u s p l a t s  O.

pii :,'wi*»tkhw szkodliw ych zdrow iu i pomimo tego przyj
nadaje śU z n a , naturalną, i bardzo prayieiapt Diaiość i der  

katr.cśó. — C len a  p n i l i  k a  1 z ł r .do tś arzy-

P U D B  K S I Ą Ż Ę C Y  
ś t e i l i t o s r ó ś o i r y  4 r ie l it lf i - ió t t a r .n  p o  1 mir. BO ont,

K R E M  o r j e n t a l n y  b i a ł y ,
eimliato-rtóomy dla blorduntk i  oitlisto-źółtawy dla sza tyn ti.

Kremw te  ozyni* zadeśó wśzcikinr wymaganiom, nzdaja bowiem twarzy 
natur a«  białość, dehkatrość i przejrzystość, są meszkodliwe i dla oks 
alew idzillae. Twarz aertra pokry a  brusdsmi, nierówno szorstk*, zostaje 

  . . Ł  odświeżoną i odmłodzoną. Leni. 1 i tr 2C ont,

1006 C. 3 - 0

Powyżej wysoiiwiońjbh artykułów nabyć można w zśkłsdirir LwO» 
ulioa K operSka 1. 3,, także wa wszystkich pierwsrowędzych  
la n T e r f e  i  w aptekach p. D yl.K ego w Krakowie; SUchera w B U . D  
sławowie; Jan irógłowioza w Ta-nopolu.

• •u r n a  'W*

'i 5 r  w  L w o w i e
obole cuekierni p .  M Lotlaendera,

pozwala sobie podać do wiadom ości, że po cenach fabrycznych 
smacznie zniżonych sprzedaje l u i  4—0

1  p ł ó t n o ,  b i e l i z n ę  d a m s k ą  i  m ę s k ą ,

t u d z i e ż !

|  t o w a r y  p o D C z o s z k o w e y

■j' Każdy ma sposobność aonrego towaru taniej niż gdzie indziej dostić.
Koszule męskie z Szyfonu, Oxforiowe pTucienne, a lb ) praw dz we kdorow ii 

7. kretonu, knżdej m iary  po . • • ■
■ Kalesony męsnie, płócienne albo w elniaune po 

\ S zkarre tk i g iadkie lub kolorow e póf tuzina do .
K aftaniki od p ' t a  i d z ićfgaoe  m ęjkie lub damakie po 

.. K ołnierzyki daw skie poczu órno każdego fasonu 6 s itu k  po .
, Kołnio zyki n-ęaki-i: Arcyksięcia, Iiincoln, Schiller, Majtek,
, F lo fe tó j, Bisu ik , Ilanz , Richfe" etc. pól tuzina oo 

' Manoz^ty mealtio luh dam 4  e, każd go faaonu pól t :in i p ’
■ K oszul' danek ie  z Szyfonu lub płócienne gładkie, z fatdo-

czk^mi lub haftowa: e p >
; DamsYe kaftaniki nocne z obrąbki im lub haftowane po 

Rum burskie p lóc ie iue  chusteczki do nosa 6 sztuk po
■ 12 sztuk obuateozek o nosa z. ko.'or(*wnmi brzegam i po 

6 sztuk płóciennych kolorow ych chust: czek d )  no a dla
zażywających tahaicę no 

F. par damskich p: ńczoeh białych f  o 
g damskich poóczoch knlorowyiih nicianaych po .
O brui f>  6 osób -> b ialeg < dam astu  sztuka po 
Obrus do Kaw y na 6 otób płóci> nny «ztnka po 
Serwety białe  z dam astu n- kw iaty 6 sztuk  po
8e'W f ty  deserowe kiał-i c ienkie 6 s :t ik  po . . .

• Ręczniki z dam astu  d łu g ie  1’h  łokcia w iedeńskiego 6 sztak po złr. 2 MJ 
Obrusy płóc;e r n i  ra m a s to w i na 12 o-,ób po . • złr- *»> 8 d!> * '
Naiprzedniej‘sze gorsety nocne dla dam  ® bcg»tvm haftem  po złr. .<00. a 0 - 
R um burgskie d łó tn . webowe »0 łok. wred. dług. %  *<*• s .erok . po zlr_ 20
R um burgska wel a 40 w iedeńskich łukoi długości od . złr. 14

: Płótno rum burgskie %  i  %  azerok 30 Wied łck. dług. po złr. 10, 11, 1, 
Keyfon najlepszy -<a'ucek m e t ' od .
BrześcieradŁa płócienne bez obrąbka 6 sztuk po 
Spcduice filcowe, moiowr-ezirne lab oisłe spoduicś 

dimskie p> . • • . • . .*
■ 12 sztuk chustecz- k do n o ta  z ko.orow em i szlakam i i z wy- 

baftowsnemr lite ram i, tuzi.n po _ . •
F artuszk i dam skie z lu a t - ^ y  m arn e j, bu rd -o  p rzednie  po 
M ajtki dam skie szyfonowe 1 ib bsrchv.nowe, g ładk  e luD 

obszywa bsftem  p? . . . . •
Spodniej dam skie z barce  ar u sznurkow ego lub piko rego 

w najlepszym gatunku  po . . • . •
Koszule męskie z p łó tna rum burskiego % przodkam i zaois* 

danem i lub g ładkie po 
Koszule m ęskie balowe g łłd k ie  lub haftow ane, 

ręczna, wszelkich rozm iarów  szyi po.
0 0 "  Odbiorcy tow arów  w  \ryaokoścl 2 0  *łr., 
darmo 12 sztuk najprzadnlcj sayr.L. serwet damaatowyc

Z a m ó w ie n ia  z p iro w  ncJL u d sy la u f  p oaztą -

złr. 1, 1.60, Si 
złr. 1, ' . 60, 5 
złr. 1 , 1.60, .d  

złr. 1.’ !.

zlr 1 
zlr. 1.5r*, 2

. z r  1.6 , 2 3
złr. 1, i-»0, 1 f.ł5
zlr. 1 5C, 2, 5 «j 

ił*. I M

złr. 1 60, 2, i  ŚI’
. zlr. i ,  1 50, J r *  

złr. 1-7 • 
sir. 16 0 ,

75 cnt., złr, 1, 
złr. 1-75, 2 

. zlr. 1

robota

ont. 20 do 86 
. złr. 16

złr. 2, 2 50, 3-60

złr. 241  
złr. 1, 1*5 i

. zfr. 1, 1‘50, 2

. złr. 176 ,2 - ' 0

, z łr 360, v631

i ł l  2,5fl, 8-iO, '1

\
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